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Wegry — Polska 3:1. 


Budapeszt, 12. 5. Rozegrany w Bu- 
dapeszcie powyższy mecz z cyklu 
gier o puhar amatorski Środkowej 
Europy, zakończył się nieoczekr- 
waną klęską naszej reprezentacji 
dla którcj iedyną bramkę zdobył 
Kossok. Polacy naogół zawiedli, 
tembardziej,j że Węgrzy byli zgóry 
przygotowani na przegranie i w ko- 
łach najbardziej optymistycznych, 
dla drużyny węgierskiej  nastrojo- 
nych liczono się w stu procentach 
ze zwycięstwem Polski. 


Obszerne sprawozdanie z tego me- 
czu zainieścimńy w następnym nu- 


Lipsk — Warszawa 3:1 (2:1). 

Jak się okazało, przewidywania 
nasze co do składu reprezentacji 
warszawskiej na mecz z Lipskiem 
nie byly pozbawione podstaw. 

Reprezentacja Warszawy  ulegia 
w sobotę Lipskowi w stosunku aż 
3:1. Wynik ten pogarsza jeszcze i ta 
sytuacja, że wlaściwie Lipsk nie jest 
przecież żadną potęgą piłkarską 
Niemiec. Możnaby przeboleć poraż- 
kę zadaną np. przez Norymbergję, 
Hamburg, Drezno, Berlin, ale Lipsk?! 
Kiedyż wreszcie przestaniemy być 
dla gorszych od siebie dostarczycie- 
lami punktów, uczniami? Dla nas, tu 
na kresach zachodnich, wynik war- 
szawskiei drużyny, naraża nas na 
przykre docinki i stwarza dogodną 
sytuację dla wrogiei nam propagan- 
dy. 

Drugi mecz reprezentacji war- 
szawskie; zakończył się również nie- 
pochlebnie dla nas. Oto warszawia- 
nie z trudem uzyskali w spotkaniu 
z reprezentacją Chemnitz Wynik 
4:4. 


Kraków, 11. 5. (od wł. korcspondenta) 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia zu- 
stał dzień 11 maja oznaczony na oficjal- 
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Oficjalny orean P. Z. B. 


propagandowe najzaciętszym rywalom 
miejscowym i nie dziw wtedy, że zawo- 
dy takie nietylko, że nie przysparzają 
piłce nożnej nowych zwoleaników, ale 
jeszcze pokaźną ilość odstraszają. [rud- 
no zrozumieć — dlaczego OZPN-y za- 
miast podobne postępowanie wytknąć 
swej władzy naczel. idą w tym kierunku 
po myśli jej życzeń, a często ze zbyriiej 
gorliwości urządzają międzv sobą wza- 
jemny wyścig. Czyżby rzeczywiście o 
te 20 proc. udziału w zyskach OZPN 
chodziło, czy też nacisk zgóry jest tak 
silny, że oprzeć mu się trudno? Kluby 
jednak poznały się na tej robocie swo- 
ich władz. To też na zawodach takich 
nie widać, mimo gróźb, surowych kar, 
kompletów drużyn, a gracze zdają się 


bramkę dla Makabi strzela Holzman. 
Najlepsi u zwycięzców obrońcy, Selin- 
ger i Hutterer. W reprezentacji Firsch 
i Kuntz, Zuckerman i pomoc. Sędzia p. 
Liberman. S 


Reprezentacja klasy A — Liga 1:0 (0:0). 

Mecz ten rozegrany przy cudownej 
pogodzie ściągnął niecałe 1000 osób pu- 
bliczności. Reprezentacja Ligi nie poka- 
zała nawet przeciętności ligowej. Naj- 
lepsi gracze drużyn ligowych wyjechali 
do Budapesztu, a Garbarnia bawiła w 
Częstochowie. Gdyby nie umiejętnie ze- 
stawiony skład drużyny ligowej — ze- 
szłaby ona pokonana w znacznie wyższym 
stosunku. Drużyny- grały w składach: 
Liga: Koźmin (Wisła). Zastawniak (Cr.) 


Hucie. 


P, ; Mistrzostwa Stadjonu w Król 
Final biegu 60 m. I. Sikorzanka, Il. Orłowska, Ml. Hofińisxa. 


Inne spotkania. 

Wawel — Olsza 3:3 (1:0). 

Krowodża — Wisła Ip. 2:1 (2:1). 
Korona — Podgórze 2:0 (1:0). 
Garbarnia Ib — Unia 1:0 (0:0) 

Legia — Sparta 5:3 (1:2). 

Trzebinia — Cracovia Ib 3:1 (2:1). 
Tarnów. Jutrzenka — ŽNS 4:1 (2:0. 
Tarnovia — Metal 3:1 (0:1). 


Katowice, 11. V. 

Reprezentacia klubów kl. A grupy 1 
— Reprezentacja kiub. A grupy II 
ZASSŻE 
Rozegrany na boisku IFC mecz re- 
prezenacji kl. Katowic nie należał 


ne Święto piłkarzy w całej Polsce. Dzicn | ummuman a WEKA OOOO R O EOOERAOKOA 


ten służyć ma propagandzie piłkarstwa, 
chodzi o pokazanie jaknajszerszym ma- 
som publiczności, że piłka nożna to nie 
tylko zwyczajna kopanina, podczas kto- 
rej gracze i kibice wyładowują swe naj- 
gorsze instynkty, ale jest to sport szła- 
chetny i wytwarzający ze współgraczv 
zespół związany nićmi przyjaźni, ze- 
spolony jedną myślą reprezentowania u- 
kochanych „barw, sport ` wymagający 
solidnej zaprawy i usilnej pracy naa 
samym sobą. Zgodnie z tą Intencia w 
dniu PZPN odbywać się mają popular- 
ne odczyty, jaknajbardziej atrakcyjne 
zawody : to możliwie za jaknajnizszymi 
opłatami, aby umożliwić rzeczywiście 
jaknajliczniejszym masom ozlądanie te- 
go, co się ma propagować. Tymczasem 
kilkuletnie urządzanie tej imprezy zdo- 
łało zupełnie spaczyć jej doniosły i szla- 
chetny cel. 

PZPN przypomniał sobie, że propa- 
ganda może iść swoją drogą — a kasa 
swoją. A raczej że — o propagandę wca- 
le nie chodzi. Stanowić ona ma wicrzch- 
nią politurę, wyłącznie parawan, za któ- 
rym kryje się prawdziwe dążenie PZPN 
uradować swego skarbnika jaknaj- 
wyższą kwotą z dnia tego uzyskaną, w 
też każe się grać w dniu tym zawody 


odrabiać pańszczyznę. Jak więc tu mó- 
wić o propagandzie? 

Na korzyść Krakowa zanotować na- 
leży, że zrezygnował z owych meczów, 
które może i zrvobiłyby kasę, ale ze spor- 
tem mało miały wspólnego. Nie było 
więc w tym roku tradycyjnych spotkan: 
Cracowia -— Wisła, Makkabi — Jutrzen- 
ka i t. p., a za to urządzono szereg im- 
prez lokalnych i kilka wyjazdów. 

Programowi temu można zarzucić 
przeładowanie. (0 połowę mniejsza i- 
lość rozgrywek wsamym Krakowie, mniej 
wyjazdów poza Kraków, a więcei by 
zyskano dla propagandy i... dla kasy. 


Makabi — Reprezentacja klubów żydow - 
skich klasy B. 2:1 (0:0). | 


Zawody te były wcale zajmujące. O- 
bie drużyny były przeciwnikami równo- 
rzędnemi. Makabi wystąpiła w składzie 
osłabionym. Gra żywa i fair. Reprezen- 
tacja wystąpiła w składzie: Hirsch (Ju- 
trzenka), Zuckerman, Kuntz (Hakoah), 
Elme, Lewkowicz, Sperling (Jutrzenka), 
Grünberg, Bloch, Halpern, Weisberg, 
(Jutrzenka), Purysz (Hakoah). 

Bramkę dla reprezentacji strzela Pu- 
rysz, wyrównywuje Klima. Zwycięzką 


Skrzynkowicz (Wisła), Ptak, Seichter 
(Cracovia), Bajorek (W), Mazur, Joksz 
(Garbarnia), Kisieliński (Wisła), Bator 
(Garbarnia) i Sperling (Cr.). 

Reprezentacja kl. A: Farkas (Sparta), 
Nowak (Wawel), Syrek (Korona), Se- 
linger (Makabi) Smoleń (Wawel), Pu- 
rysz (Mak.), Różycki (Wawel), Kasina 
(Podg.). Węglowski (Wawel), Selinger 
Il (Mak.), Ściborowski (Podg.). 

Z graczy podobali się Bajorek demon- 
Sstrujący wspaniałą grę głową, fenome- 
nalny Farkas który zapewnił zwycięstwu 
A klasie. Biegi Ściborowskiego 1 centry 
Sperlinga przypominały chwilami jego 
dobre czasy. Drużyna A klasy grała am- 
bitnie. Atak ligi pokazał impotencię 
strzałową. Zwycięska i jedyna bramka 
dnia pada w 20 min. przed końcem gry 
z l centry , Ściborowskiego! strzelona 
„SZczurem' w prawy róg przez Wę- 
glowskiego. 

Z drużyny kl. A wyróżnić trzeba Nu- 
waka, który był lepszym od swego part- 
nera, Selingera w pomocy oraz Wę- 
glowskiego i Ściborowskiego w ataku 
W drużynie Ligi — obaj obrońcy i Ba- 
jorek. Sędzia spokojny i uważny p. 
Rutkowski. 


do ciekawych, zwłaszcza w II poło- 
wie gdyż gracze nie wysilali się 
zbytnio, a czekali tylko końca. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach. 

Grupa I: Spałek, Heidenreich 
(IFC) Goerlitz II (Pogoń) Kaźmier- 
czak, Dylong, (Kolejowy P. W.) 
Fiebic (06), Rzych>ń (Kol. P. W.) 
¡Herman (Dąb). Goerlitz I, Geisler (I. 


|F. €.), Laumzik (06), Grupa II: Gon- 


sior, Niegel, (Diana) (06  Mysł.), 
Wainert (Diana), Krupa (20 Boguci- 
ce), Walczuch (06 Mysł., Lepich (20 
Bogucice), Ratka, Riesner (Polic. 
KS).Gdybynapodstawie tego meczu 
wydać trzeba było ocenę graczy, to 
wypadłaby ona naogół nieźle, zwła- 
szcza dla graczy grupy II, którzy 
technicznie lepszym kolegom z gru- 
py l, przeciwstawili ambicję, szyb- 
kość i lępszy zmysł kombinacylny. 
Do najiepszych graczy zaliczyć 
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Koncesjow. szkoła Szoferów 


S. Siepruwskiego 
Katowice-Załęże 
Wojciechowskiego 49 


teoretycznej specjalny 


przekrój nowoczesnego samocho- 
du w ruchu. Do nauki jazdy samo- 
chody 4-0 i 6-0 cyl., europejskie 
i amerykańskie, sportowe i limu- 
zyny. Iniormacje i zapisy codzien. 


Rok I. 


rzeórana w Śdudapeszcie 


Remis w Chemnitz — Dzien $. 2.9. A. w Sofsce 


można: Ratkę, Riesnera, Lepicha i 
Nigla z grupy II, oraz Kaźmierczaka, 
Feidenreicha i Goerlitza I z grupy I 
Dylong tym razem rozczarował, 
gdyż ani taktycznie ani technicznie 
ponad przeciętność, a że i biegowo 
nie dopisał, w sumie wypadł nie- 
szczególnie. Spałck niepewny, miej- 
scami nawet  nonszalancki  (2-ga 
bramka!) nie był bez winy przy obu 
bramkach. Goerlitz II gra jeszcze 
ciągle za ostro, a Rzycioń na skrzy- 
dle nie wniósł do gry nic cieka- 
wego. 


Gracze grupy I fizycznie wytrzy- 
mali, czego nie możnaby powiedzieć 
o pozostałych. 

Bramki dla grupy I zdobyli obie 
Goerlitz, a dla grupy II Krupa jedną 
i iedną...... Spałek (samobójcza). 


Publiczności zebrało się około 1000 
osób. sędziował p. Gryc dobrze. 


Jako przedniecz rozegraly ze sobą 
zawody drużyny oldboy'ów Pogoń 
-— IFC z wynikiem 2:3. 


11. V. Lwów (od wł. koresp.) 


Pogoń — Lechia 2:1 (0:0) Pogoń wy- 
stąpiła w składzie mocno osłabionym — 
Lechia w pełnym składzie. Przez cały 
czas gry lekka przewaga Pogoni. Oby- 
dwie bramki dla zwycięzców strzelił 
Maurer. Dla Lechii — w ostatnich mi- 
nutach gry Rusiecki. Sędzia Kurtz- 
wein. Publiczności 1000. 


Czarni — Hasmonea 9:1 (5:0). Czarni 


wystąpili z Kochem na pr. łączniku. 
Hasmonija w składzie mocno osłabionym 
z 6 rezerwowemi. Czarni w składzie re- 
piezentacyjnym. Bramki strzelili dla 
zwycięzców Koch 4, Malarski 3, Ry- 
man i Drzymała po jednej. Honorowe- 
go goala dla Hasmoniji strzelił Schleider. 
Publiczności 1500. 


Świteź — Biały Orzeł 5:2 (2:1) 
Ukraina — Kis 2:1 (2:1) 
Biali — AZS 2:1 (1:1) 
Zenit — Rekord 2:2 (2:0) 


Chemnitz — Warszawa 4:4. 


Chemnitz, 11. 5. (Tel. wł.) Po prze- 
granej z reprezentacją miasta Lipska 
w stosunku 1:3 (1:2), drużyna war- 
szawska rozegrała wczoraj drugie 
międzymiastowe zawody, tym ra- 
zem z reprezentacją miasta Chem- 
nitz, uzyskując tylko wynik nieroz- 
strzygnięty 4:4. 


Jak już wczoraj donosiliśmy, sto- 
lica nie była reprezentowana przez 
swych najlepszych piłkarzy, gdyż 
brali oni udział w meczu Polska — 
Węgry w Budapeszcie, co odbiło Się 
na wynikach tych dwóch meczów. 


Obecny stan punkacji o puhar a- 
matorów Śr. Europy. 


l. Austria 5 pkt. stos. bramek 
12:10. | 

2. Polska 5 pkt. stos. bramek 
Er 

3. Czechosłowacja 3 pkt. stos. 


bramek 10:10. 
4. Węgry 2 pkt. stos. bramek 7:11. 


Strona 2 


Ml progu sezonu 
ma Diegi 


Lwów, 11. V. 

Bieg o puhar Red. Wieku Nowego. 

Rozegrano go w 3-ch kategoriach: 
dla pań na dystansie około 1000 mtr. 
dla juniorów — dostans około 3000 — 
i dla seniorów — około 9000 mtr. 

Wyniki biegu: 

Panic: 1) Bcrhowesówna Sokół 
3,06'009. 

2) Pawłówna Czarni. 

Stasia eLchia. 

Juniorzy: 1) Zacharski Korp. Kadetów 
11,53. 

2. Szavelski ZML. 

3) Kowalik Lechia. 

Senjorzy: (Garncarz Pogoń 35,41'2. 

Hnatyk Pogoń. 

Denkowski RMS. 

Drużynowo: 1) Pogoń 55 pkt. 

2. Czarni 77 pkt. 

3) 40 pp. 150 pkt. 

Organizacja sprawna. 


li! 


11. V. Kraków. 
Bieg „Ilustrowanego Kurjera Codzien.“ 


Popularny, rok rocznie urządzany bieg 
o puhar Redakcji Il. Kuriera Codzien. 
w Krakowie zgromadził na starcie 200 
czołowych bizgaczy z całej Polski. 
Brak na starcie Petkiewicza — pozba- 
wil go pewnej dozy sensacji i zacieka- 
wienia, jakich oczekiwano w związku 
z walką Kusociński — Petkiewicz. 

Wyniki biegu: 

1. Kusociński (Warszawianka) w rekor- 
dowym czasie 10 min. 58.4 sek. 

2. Sawaryn (Pogoń) o 100 mtr. w tyle. 

3. Czubak (Wawel). 


11. V. Kraków. 

Ogólno polski dzień sprintu w Krakowie. 
Pierwsze w sezonie zawody na bieżni 

organ'zowane przez Makabi należy u- 

ważać za udane. Rozegrano biegi na 

40, 60 i 100 mtr. w konkurencjach pań 

i panów. 

Wyniki techniczne: 

40 mtr. pań: 1) Babrajówna (Legja) 6'3 
sek. 2) Kopeciówna (Wawel). 

600 mtr. pań: 1) Babrajówna 92 sek. 
2) Metzendorfówna (Mak). 

100 mtr. pań: 1) Babrajówna 142 sek. 
2) Metzendorfówna (Mak). 

40 mtr. panów: 1) Chmura (Sokół) 5.3 
sek. 2)Balcer (Wisła). 3) Kamieński 
S.K.L.A. 

60 mtr. panów: Czyż (Makabi) 75 sek. 
100 mtr. panów: 1) Czyż (Makabi) 116 
2. Jurek (AZS). 3) Balcer (Wisła). 
sek. 2. Jurek (AZS). 3) Klagsbrun 

(Makabi). 

W przedbiegu na 60 mtr. Czyż pobił 
rekord okręgu w czasie 7'1 sek. Orga- 
n.zacja zawodów dobra. 


Poznań, 11. V. 
Lekkoatletyczne mistrzostwa kl. B. 


Zawody należy zaliczyć do bardzo 


udanych . Organizacja dobra. Starto- 
wało 100 zawodników. Wyniki tech- 
niczne. i 
Biegi: 100 mtr. Tabaczyński (AZS) 11'9 
Łaszyk SMP. 
200 mtr. Łaszyk SMP 252 
Kupś Sokół 
400 mtr. Lasocki AZS 55'8 
Kupś Sokół 
800 mtr. Janowski Sokół 2'13.8 
Wiśniewski Warta 
1500 mtr. Jakubowski Sokół 4'34 
Janowski Sokół 
5000 mtr. Jakubowski Sokół 
16'41.6 (czas b. dobry) 
Kościelniak 
10000 mtr. Michalski AZS 38*26.5 
Nowak SMP 


110 mtr. przez płotki: 
Garncarz Sokół 17'9 
Lesiński AZS 
400 mtr. przez płotki: 
Stopkiewicz Warta 64'2 
Garncarz Sokół 
Sztafety: 4 X 100 AZS 47'3 
Warta II — Sokół 
Sztafety: 4 X 400 Sokół 3'50.1 
AZS — SMP. 
Skoki: tyczka 
Zakrzewski AZS 3 mtr. 40!! (b dobrze) 
Kibel AZS 3 mtr. 40. 
wdal: 
Zakrzewski AZS 6 mtr. 23 ctm. 

Kibel AZS 6 mtr. 20 ctm. 
wzwyż: 

Gładysz AZS 1 mtr. 65 ctm. 
Kruszczyński Warta 1 mtr. 65 ctm. 
Rzuty: dyskiem Sobkiewicz Warta 

31 mtr. 78. Szulc AZS. 
Oszczepem: Tomaszewski AZS, 49 
mtr. 83 cni, Szulc AZS 46 mtr. 20 cm. 
Pchnięcie kula: Koniecznv Sokół 11 


mtr. 26 cm. 
Rzut młotem: Sobkiewicz Warta 1% 
mtr. 15 (b. słabo). 


W punktacji ogólnej: AZS 41 pkt., So- 
kół 37 pkt.. Warta 23 pkt., SMP 10 pkt. 

Zaznaczyć warto, iż na zawodach był 
obecny rektor U. Pozn. p. prof. Kaszni- 
ca. 


Stadjon Król. Huta bije reprezentację 
Częstochowy w boksie 11:5. 


Częstochowa, 12. 5. (tel. wł.) Wczoraj 
o godz. lltej w kinie Panorama odbyły 
się zawody bokserskie pomiędzy ru- 
żynami Stadion Król. Huta z reprezen- 

tacją miasta Częstochowy y wynt- 
kiem 11:5 dla Stadjonu. Zawody po- 
wyższe zostały zorganizowane przez O- 
Środek Wychowania Fizycznego w Czę- 
stochowie. 


Organizacja zawodów, która spoczy- 
wała w rękach p. por. Dobrowolskiego 
była bardzo dobra. Publiczności ponad 
500 osób. Sędziował w ringu p. Wieczo- 
rek na punkty pp. Frąckowiak (Stadjon) 
i Dobrowolski (Częstochowa). 


„Sport wtorek, dnia 13 maia 1230. 


Ja kortach atomic 


| l : ; ; itki } 
a A NE a a Komierowski, | Sensacyiny mecz mistrzów piłki okrą 


Katowicki Klub Tenisowy — 5. T. „ł'o- 
goń“ 8:6. 

W tenisie śląskim zaszła  zapowie- 
dziana przez nas zmiana, aczkolwiek 
Pogoń przegrywa różnicą 2 punktów, 
niemniej jednak klub ten przejął już ini- 
cjatywę w sporcie tenisowym Śląska w 
swoje ręce. Druzgocąca przewaga w 
singlach i doublach, miarodajna dla o- 
ceny poziomu gry., stawia dziś Pogon 
na pierwszem miejscu na Śląsku. Nie 
dziwnego, klub ten  rozporządza rakie- 
tą Foerstera, Andrzejewskiego, z daw- 
nych graczy zaś Stader w singlu i w 
doublu, oraz Komierowski w singlu a 
Klimkiewicz w doublu pokazali, że mają 
dwie możliwości i jeśli chcą, to mogą 
wygrać. 

Z KKT Wittmann miał słaby dzień a 
smashe jego nienaganne w singlu z ro- 
ersterem zawiodły zupełnie w doublu 
panów. 

Steiner, stara wyga kortowa, zyskał 
sobie symmpatję swoją b. dobrą i pewną 
grą nic dziwnego jednak, że ustępował 
wytrzymałością Andrzejewskiemu. Volk- 
nerówna bcz konkurencji aczkolwiek Pa- 
jąkówna omal nie wyrwała jej jednego 
seta. 

Poziom gier n. Ø. Andrzejewski 
Steiner i Wolkner — Pająk 2-gi set D. 
wysoki, aczkolwiek w obu tych meczacı 
roito się od niesprawiedliwych orzeczeń. 

W Pogoni zawiódł Chojecki w singiu 
i J. omierovski w doublu. Wydaje nam 
się, że ten pierwszy nie dokłada się tak, 


— 


jakby należało. Andrzejewski miai ze 
Steinerem, graczem niezwykle rutyno- 
wanyni ciężką przeprawę i sądzimy, ze 
o ile nie wzmocni swego serwisu to nie- 
raz jeszcze może go spotkać niespo- 
dzianka. 

Taki serwis to handicap dia przeciwin- 
ka. Foerster grał mądrze i jego wygra- 
nej byliśmy pewni — gonił Wittnanna 
po całym korcie ale za krótko loobował. 
Zresztą miał lepsze dni. 

Stadler bił przeciwnika icworękiego, 
jak chciał a w doublu z Klimkiewiczein 
nie mieli zbyt silnych przeciwników. U- 
ważamy ten double za b. dobrze zgra- 


ny. 

Wynik Pająkówny iest frapujący 
zwłaszcza, że w drugim secie prowadzi- 
ła 5:3 i miała 5 piłek setowych.. Poza- 
tem jednak mu znacznie uboższy reper- 
tuar uderzeń od Volknerówny ale przy 
racjonalnym treningu możliwości duże. 
Wyniki przedstawiają się następująco: 

Na pierwszym planie podajemy graczy 
K=K.-T. 

Single panów: 
Wittmann — Foerster 7:5, 
Steiner — Andrzejewski 3:6, 9:7, 
Grzesiok — Stadler 4:6, 2:6 
Pielok — Komirowski 6:0, 2:6, 
Thomas — Chojecki 11:9, 
Grychowski — Zachaczewski 
9:7. 
Double panów: 
Wittmann, Steiner — Foerster, Andrze- 
jewski 1:6, 3:6 


4:6, 


3:6 
4 
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Chojecki 5:7, 9:7, 6:3. 
Grychowski, Pielok 
kiewicz 3:6, 3:6 

Single pań: 
Volkmer — Pająk 6:2, 10:8. 
Stephan — Rębalska 6:0, 6:3 

Double pań: 


Stadler, Klim- 


ska 6:0, 6:0 
Mixed partys: 


Wittmann, Volkner — Foerster, Rębal- i ford, Crooks; 


ska 6:3, 6:2 


Steiner, Stephan — Andrzejewski, Pa- łała 


jąkówna 6:1, 8:6. 

A teraz organizacja. 
zdechłym Azorkiem*. Sędziowie niezde- 
cydowani i krótkrowzroczini — linjowi 


Numer 15 


Anólja-Kliemcy 
3:3 (2:1) 


głej na kontynencie. 


Poraz pierwszy po wojnie stanęły re- 
prezentacje Anglia i Niemcy, w obec- 
ności 50000 widzów na stadionie ber- 
lińskim, przeciw sobie. Tym razem 
Anglja zjawiła się z najlepszą repre- 


|zentacją, to znaczy z tą, która pobiła 
Volkner, Stephan — Paiąkówna, Rębal- Szkocię 5:2, a mianowicie: Hibbs, Goo- 


| 


s 
i 


i 
i 


) 


dall, Blenkinsop, Strange, Webster, 
Marsden, Rimmer, Jack, Watson, Brad- 
Niemcy znów, z małemi 
zmianami, z reprezentacją, która zdo- 
pobić Szwajcarię w  imponuią- 
cym stosunku 5:0; Kress. Stubb, Schiitz, 


Niestety „poa | Heidkamp, Leinberger, Mantel, L. Hof- 


mann, Kuczora, Pöttinger, Bergmaier, 
Nawet największy optymista nie liczył- 


stanowczo za mało objektywni. Linje na by się z możliwością nierozstrzygnię- 


kortach wężykowate słowem braki, ja- 'tego wyniku. 


Mecz ten może stanowić 


kich w klubie takim, jak KKT nie powin- miernik sil fotbalu kontynentu z iednej, 
no się spotykać. P. Pająkównę trzyma- a najlepszą piłką nożną zawodowców 


no bez obiadu od 9 — 2,30 mimo, ze!z drugiej 
przeciwniczka razie nie rozczarował. 


place były wolne ale jej 
zwlekała. 


cały zespół Pogoni przetrwał na kortach 
od 9 rano do 5,30. 

W sumie wygrana 
„Pogoni“ niezaprzeczalny. Tylko braki 


Mistrz w każdym 
Każdy gracz tej 


strony. 


start do piłki. Największe 
to brak skutecznego strza- 


ich waay, 


KKT — Sukces łu na bramkę. Najlepszy gracz Angliji to 


Goodall, obrońca. Umiał on przeszko- 


w paniach. Przy innem zestawieniu dru- dzić skutecznie zainicjowanym akciom 
żyny ten sam stosunek punktów mógł. napastników Niemiec. Świetnie grał ca- 


opiewać na korzyść Pogoni. 


za A 
W każdym razie w „Pogoni“ znač rękę Miec znacznie. 


Foerstera. 


Sitka nożna 


Reprezentacja klubów grupy I — Re- 
prezentacja klasy „A“ 2:5 (2:1). 


Król. Huta, 11. V. Obydwie drużyny 
wystąpiły w znacznie osłabionych skła- 
dach szczególnie drużyna klubów gru- 
py l, skutkiem czego ucierpiała gra, sto- 
jąca na przeciętnym poziomie. Pierwsza 
część gry upłynęła przy nieznacznej 
przewadze drużyny grupy I, druga część 
natomiast wykazała wyższość zespołu 
klubów klasy „A“. W grupie I wyróż 
niła się jedynie linja napadu ze zbyt 
powolnym Kumorem, w zespole klubów 
klasy „A“ — grającym niepotrzebnie u- 
stro — na wyróżnienie zasłużył sobie 
Król, o którego rozbijały się wszelkie 
ataki napadu grupy I. Bramki zdobyli 
dla zwycięzców Ledwoń (3), po jednej 
Śmietana i Kucia, dla zwyciężonych Nie- 
chcioł i Michalik, oba z rzutów kar- 
nych. Sędziował p. Felis. 


BBSV Hakoah Reprezentacja klubów 
klasy A 4:1 (2:0). 


Bielsko, 11. 5. (tel. wł.) Słabe zainte- 
resowanie BBSV i Hakoah wystawiły 
drużynę rezertwową, która ambitnie gra- 
jącemu zespołowi klubów A-klasowych 
nie umiała stawić skuteczny opór, ulega- 
jac w powyższym stosunku. Brmaki dla 
zwycięzców zdobyli Nowara 3 i Reicher 
(1). honorowa bramką dla kombinowau- 
nej drużyny BBSV i Hakoahu uzyskał 
Matera. 


„B”- liga grupa I Grupa Il 1:1 (1:0). 


Szarlej. 11. 5. (tel. wł.) W obecności 
2000 widzów odbyły się powyższe za- 


wody na boisku Odry w Szarleju. Gra 
w pierwszych fazach była nieciekawa, 
z postępem gry jednak oba zespoły zgra- 
ły się i zademonstrowały grę stojącą 
na wcale wysokim poziomie. Do prze- 
rwy gra przy lekkiej przewadze grupy 
I. dla której jedyną bramkę zdobyi 
Ploch, najlepszy gracz na boisku. P3 
zmianie pól inicjatywa gry przeszła w 
ręce zespołu II, dla której wyrównującą 
bramkę strzelił Tomala. Sędziował p. 
Szott. 


Rozegrane przedmcecze dały wynik ni- 
stępujący. 
KS Brzeziny Śląskie — Sparta Wielkie 
Piekary 3:1 (1:0). 


Brynica Kamień — Orkan Wielka Da- 
brówka 1:1 (1:1). 
B-liga — klasa B. 0:0. 
Rybnik, 11. 5. (tel. wł) Gra równo- 
rzędna, wynik odpowiada jej przebiego- 
wi, który byt bardzo zajmujący we 
wszystkich swych fazach.. 


Łódź. 11 5. (tel. wł). 

ŁKS —Hakoah 0:1 (0:1. 
ŁTSG — Turyści 3:1 (1:0). 
Częstochowa, 11. 5. (tel. wł.) 


Garbarnia —Reprezentacja klasy A 1:0 
(1:0.) 


Sosnowiec. 11. 5 (tel. wł.) 
Ruch Wielkie Hajduki — Reprezentacja 
klasy A. 7:2 (3:2). 


Ruch wysłał drużynę kombinowaną, 
która uporaał się bez trudu z reprezenta- 


cją Sosnowca, przyczem 'bramki zdo- 
byli Wieczorek (4) po iednej Kałuża, 
Locve i Sobota. 


Makkabi Kościuszko Szopienice 0:5 
(0:4). 


Hakoah — Pogoń Katowice 1:5 (1:3). 
Warszawa, 11. 5 (tel. wł.) 


Skra — Reprezenttacja klubów ligowyca 
2:1 (0:1). 


Amatorski KS — Kresy 9:2 (2:0). 


Poznań 11. V. 

Lechja Ib. — gimn. Bergera 1:1 (1:0). 

Warta — repr. poznańskiej kl. A. 5:2 
(3:0). 

Rozegrane w dniu PZPN spotkanie za- 
kończyło się wysckiem zwycięstwem 
Warty, która wystąpiła bez Stalińskiesu, 
Fliegera, Fontowicza,  Woijciechowskie- 
go, Szerfkego. Przebieg zawodów nie- 
ciekawy. 


Reprezentacja B — HCP 3:3 (3:0). 


Bramki dla HCP strzelili: Kobiela, 
Lange i Kaczmarek. dla reprezentacji: 
Marcinkowski, Rot i Mrozik. 


Sparta — Warta lb 5:4 (2:2). 


Gra brutalna. Z karnych strzelono 4 
bramki(!). 


Reprezentacja kl. C — Reprezentacja 
kl. B. 3:1 (3:0). 


Leszno. Sokół — (Poznań) — Repre- 
zentacja Leszna 5:2. 


Komunikat 


Wyciąg z komunikatu nr. 7 Zarządu 
Sląskiego O. Z. P. N. 
Amnestja graczy. Z okazji 10-lecia po- 
wstania Śląskiego OZPN Zarząd Śląskie- 
go OZPN ogłasza amnestję kar nałozo- 
nych na graczy za przewinienia dyscy- 
plinarne „popełnione na boisku lub poza 
boiskiem, temsamem z pod amnestji wy- 
łączeni są działacze sportowi. Powyż- 
sza amnestja dotyczy przewinień pws 
pełnionych i kar nałożonych na graczy 
do 16 kwietna 1930 r. za wyjątkiem tyci 
graczy, którzy zostali ukarani przez 
WG i D PZPN Graczom dyskwalifiko- 
wanym dożywotnio obniża się karę Go 
dwóch lat, począwszy od dnia dyskwali- 

fikacji ogłoszenei w komunikacie. 

Z poleceniat PZPN zawiadamia się, o 
wydaniu rocznika PZPN z okazji 10-le- 
cia, w którym umieszczony będzie krót- 
ki zarys historji poszczególnych okrę- 
gów jak i znaleść może krótki opis histo- 
rji klubów. Opis taki dla klubu miałby 
wynosić maksymalnie 5 do 7 wierszy 1 
obejmować n. p. ilość sekcji, członków, 
najlepsze wyniki lub skład Zarządu. L- 
mieszczenie tego opisu uskuteczni PZPN 
za opłatą 5 zł. Kluby które reflektowa- 
łyby na ogłoszenie się w roczniku PZPN 
proszone są, by do dnia 30 kwietnia br. 
nadesłały wyżej wymieniony opis z za- 
łączeniem 5 zł cpłaty. 

Uznano pretensje klubu sport. Ruch. 
W. Hajduki, przeciw KS Naprzód Lipiny 
w wysokości 692.62 zł które winien KS 
Naprzód Lipiny wypłacić KS Ruch w 
ciągu dni 30-ci. 

Na wniosek Podokr. Biała wykreślono 
z listy członków Śl OPZN TS Czarni 
i Unia Oświęcim. 

Na wniosek IPodokręgu 
przyjęto na członka (kandydata) 
„Trójkąt' Olza pow. Rybnik. 

Przyjęto na członka kandydata KS 
Pogoń Szarlociniec pow. Świętochłowi- 
ce w poczet członków Śl. OZPN które- 
go adres brzmi jak następuje: p. Win- 
kler Franciszek, Szarlociniec ul. Królhu- 
cka nr. 11. 


Zawiadamia się wszystkie kluby, że 
Klub Sportowy „Kolejowy“ Chebzie zo- 


Rybnickiego 
KS 


stał zlikwidowany zaś gracze tegoż klu- 
bu wstąpili do KS Powstaniec Chehzie. 

Kolejowy Klub Sport. Katowice zmie- 
nił swą nazwę klubową „Kolejowe Przy- 
sposobienie wojskowe Katowice". 

Równocześnie zmienił swą nazwę Klu- 
bową KS Chorzów na „KS Chorzów 
przy Państwowej Fabryce Azotów w 
Chorzowie". 

Wobec podwyższenia przez PZPN kar- 
ty zgłoszenia pestanowiono wobec tego 
za kartę zgłoszenia pobierać 30 groszy 
za sztukę. Kluby reflektujące na karty 
zgłoszenia, winy przekazać na PKO nr. 
konta 302 170 odnośną kwotę poczem 
mogą otrzymać karty zgłoszenia, na od- 
wrotnej stronie blankietu należy zazna- 
czyć za ile kart wpłacono kwotę. 


Przypomina się wszystkim klubom u- 
regulowanie składek członkowskich Za 
I. kwartał, które w myśl komun. nr. 1 z 
dn. 7 lutego br. są płatne każdego 15 dru- 
giego miesiąca kwartału. Kluby które nie 
wywiążą się z powyższego, przegrywają 
zawody walkower. Przy tej sposobności 


podaje się klubom do wiadomości ze 
termin II raty jest 15 maja 1930 r. W 
związku z przydzieleniem BBSV i KS 


Hakoah Bielsko do grupy I klasy A 
wpłacają one bezpośrednio swoje wkład- 
ki do Śl. OZPN. 


Rozpatrywano sprawę zajścia jakie 
miało micjsce w Wydziale Gier i Dy- 
scypliny w związku z ogłoszeniem ko- 
munikatu i tablicy rozgrywek na rok 
1930. W toku dyskusji stwierdzono wy- 
raźne uchybienie statutu Śl. PZPN przez 
poszczególnych członków Wydziału, 
którzy czy to przez ogłoszenie komuni- 
katu wzgl. oświadczeń w czasopismach 
doprowadzili swą szkodliwą działalnością 
do fermentu pomiędzy klubami, wskutek 
czego 5 towarzystw nie stawiło się do 
zawodów o mistrzostwo. 

Zarząd stwierdził, że zgodnie z $ 13 
ustęp b. jest upoważniony do wydania. 
opinii zatwierdzania rozpisanych zawo- 
dów o mistrzostwo, zaś Wydz. Gier i 
Dyscypl. przysługuje badanie spraw 
związkowych wszelkich przepisów w 
wszystkich rozgrywkach piłki nożnej, 


p=. 


dozór nad przeprowadzeniem tych roz- 
grywek oraz hezpośrednie kierownictwo 
rozgrywek o mistrzostwo okręgowe. 

Wobec uchybień jakich dopuścili się 
członkowie Wydz. Gier i Dysc. pp. Szo- 
pa, Szuster, Kopiec i Rusecki z unte- 
ważnieniem tabeli i wprowadzeniem w 
ten sposób w błąd kluby sportowe zrze- 
szone w Śląskim OZPN postanowił Za- 
rząd zawiesić wyżej wymienionych na 
podstawie $ 16 ustęp I w czynnościach 
jako członków Wydz. Gier i Dyscypll- 
ny po myśli $ 17 punkt 6 Statutu Sląskie- 
go OPZN. 


Nadto Zarząd stwierdził, że pp. Ko- 
piec i Jedurny wysyłali do towarzystw 
okólniki wzywające członków Śl. OZPN 
do niebrania udziału prawnie przez Śl. 
OZPN rozpisanych zawodów o mistrzu- 
stwo, zwoływania zebrań w celu rozbija- 
nia jedności Śl. OZPN i postanowił na 
podstawie tych faktów, zawiesić tych pa- 
nów w czynnościach po myśli $ 17 punkt 
6 Statutu Śląskiego OZPN, a to na pod- 
stawie części IV. ust. 1 drugie zdanie 
Statutu Śl. OZPN. 


Wobec pogłosek krążących o dalszej 
niszczycielskiej pracy wymienionych o- 
sób, przestrzegamy wszystkie Towa- 
rzystwa i Kluby Sportowe, by nie dały 
posłuchu rozbijania Śląskiego OZPN, 
gdyż Zarząd zgodnie z uchwałami Wai- 
nych Zgromadzeń, Statutu i Przepisów, 
będzie czuwał w dalszym ciągu nad 
przestrzeganiem przez wszystkich człon- 
ków praw zawarowanych i przysługują- 
cych mu z tytułu jego uprawnień jako 
organowi kierującemu Śląskim OZPN-em 
i stwierdza, że pod żadnym warunkiem 
do rozłamu nie dopuści, szkodników zaś 
organizacji pociągał będzie nadal do od- 
powiedzialności. 

O powodach stanowiska Zarządu z:e- 
wiadomiliśmy wszystkie Kluby ostatnim 
komunikatem, ogłoszonym w sprawie 
rozgrywek o mistrzostwo. 


Za Zarząd Śląskiego O. Z. P. N. 
—) Antoszewski 
sekretarz: 
(—)St. Flieger 


Prezes: 


O nA A e, ll l M gó e 


ły atak, który przewyższał napad Nie- 
Największe znów wa- 
lory u „uczniów'* to siła i szybki start 
do piłki oraz kolosalna ofiarność, której 
może nigdy nie widziano u Niemców w 
takim stopniu. Wynik swój Niemcy za- 
wdzięczają przedewszystkiem Hofmano- 
wi z Drezna, który strzelił wszystkie 
bramki, bramkarzowi Kressowi, który 
dokazywał istnych cudów, obronie Stub- 
bowi, Schiitzowi i Heidkampowi na po- 
mocy. W tych warunkach wynik jest 
zupełnie jasny. To co Niemcy nie zdo- 
łali nadrobić techniką, to uczynili przez 
ambicję. Z drugiej strony Anglicy nie 
przetrzymali szalonego tempa. nałożo- 
nego im przez Niemców, a 10 minut 
przed końcem byli w trudnem 
położeniu, bo wynik jeszcze brzmiał 
3:2 dla Niemców. Początek pierwszej 
połowy wróżył zły koniec, gdyż już 4 
minuty po rozpoczęciu gry Anglicy pro- 
wadzili 1:0, ze strzału Watsona. Niem- 
cy nie mogli się zgrać a do tego cała 
pomoc zawiodła. Dopiero pod koniec 
pierwszej połowy Hofmann zdołał wy- 
równać silnym, płaskim strzałem w 
sam róg bramki. Anglicy nie dają dłu- 
go czekać na siebie i poraz ostatni zdo- 
bywają prowadzenie przez Marsdena, 
prawego pomocnika Anglii. Po przerwie 
Niemcy przeprowadzają  huraganowe 
ataki prawą stroną: Bergmaier — Pöt- 
tinger. Jeden z tych ataków przynosi 
już w 4-ej minucie wyrównanie przez 
Hofmanna a 10 minut później tenże 
gracz zdobywa prowadzenie, strzelając 
obok wybiegającego bramkarza, wśród 
szalonego aplauzu 50000 widowni. An- 
glicy za wszelką cenę pragną wyrów- 
nać. Bombarduią formalnie bramkę 
Kressa, lecz nic im się nie udaje z po- 
wodu doskonalei gry obrony i bram- 
karza. Dopiero w 8. minucie przed koń- 
cem Anglicy wyrównują śliczną główką 
Watsona. Niemcy jeszcze raz maią 
sposobność podwyższyć wynik, lecz w 
ostatniej chwili rzuca się obrońca an- 


gielski rozpaczliwie pod nogi Hofman- 
nowi, uniemożliwiając mu zdobycie 
bramki. Po chwili koniec. Rozentuzja- 


zmowana publiczność wbiega na boisko, 
wynosi na ramionach bohaterów dnia, 
Hofmanna i Kressa. Sędziował p. Mut- 
ters z Holandii. 


wiochy — Wegry 
5:0 (1:0) 


Ostatni mecz z rzędu o puhar Euro- 
py przyniósł sensacyjne. zwycięstwo 
Włochom. którzy górowaii bezapelacyj- 
nie nad ambitną, niezgraną i pechową 
reprezentacją Węgier. 


Zwycięstwo Włochów była zasłużone. 
Puhar wobec tego przeszedł w ich po- 
siadanie. 


Anglja — Solska 
1:0 

W pierwszym dniu rozgrywek o pu- 

har Dawisa Lee — pokonał Tłoczyń- 

skiego 6:1, 6:4, 6:2. Dalszy ciąg roz- 

grywek w poniedziałek.  Tłoczyński 


przegrał, zmęczony podróżą. Kort po 
ulewnym deszczu bardzo trudny i śliski. 


Czwórmecz pilkarski w Wiedniu. 


W dniach 3I maja i 1 czerwca, odbę- 
dzie się w Wiedniu turniej piłkarsk! 
czterech miast. (Wiedeń. Budapeszt, 
Kraków, Zagrzeb). Zawody odbędą się 
według następującego planu: dnia 31-go 
maja walczą Budapeszt z Krakowem, a 
Wiedeń z Zagrzebem, dnia I-go czerwca 
zwycięzcy tych spotkąń i zwyciężemi. 


Zawody Motocyklowe Unii. 


Próbne zawody motocyklowe Unii 
przed „Grand Prix“ dały szereg pierw- 
szorzędnych wyników. Wyniki zawo- 


dów: „Kilometr lansee“ 
1. Czerniak (Roudge) 500 cctm. 26' 
sek. zwykl. 138 kim. godz. 


2. Bak (Roudge) 500 cctm. 32 sek. 112 
kim. godz. 


Zawody odbyły się na szosie Kościan 
Grodzisk. 


Numer 15 


Mimo nienazdwyczajne; pogody i mi- 
mo to, że miano rozegrać najwyżej 2 
sety, trybuny prawie pełne. Pouliefś i 
Stoląrów wcliodzą na kort: dłuższy tre- 
ning, wreszcie sędzia p. Drewnowski 
daje znak do rozpoczęcia. Obaj za- 
wodnicy opanowani. chociaż Maks lekko 
zdenerwowany. Jak zwykle, musi się 
najpierw rozegrać, toteż bez walki pra- 
wie oddaje piersze gemy. Punkty tra- 
c głównie przez serwis, w którym czę- 
sto out'uje; pozatem moc piłek wali w 
siatkę. (W ciągu pierwszego seta Maks 
22 razy wpakował piłkę w siatkę!!) — 
Przy stanie 5:2 dla Rumuna, mistrz nasz 
zaczyna ciągnąć — przy 5:5 — długo- 
trwałe owacje. (ira zażarta. ciągle nie- 
mal z głebi kortu, piłki chodzą długo i 
denerwująco. — Wogóle odnosi się wra- 


zenic. że set ten ciągnie się w nie- 
skończoność. Stolarow pcwoli odnaj- 
duje siebie. Umiejętnie zaczyna pla- 


sawać, n'e dopuszczając przeciwnika do 
siatki. Poulieff gra bardzo ofiarnie, tła- 
piąc nieraz piłki wprost nie do wzię- 
cia. Przy 7:7 Maks wyraźnie zmęczony 
— Rumun zdobywa prowadzenie, wre- 
szcie po nieskończenie długim gemie — 
wygrywa 9:7. Wśród publiczności nie- 
pokój wzrasta. Jakto. teraz, kiedy już 
tak bliscy byliśmy zwycięstwa, mieli- 
byśmy je stracić?! Snać silna wola 
zdobycia tego drogocenneyo punktu u- 
dzielała się z trybun Maksowi, który w 
piątym z kolei secie pokazał, co umie. 
Mistrz Polski udowodnił że zasłużenie 
nosi zaszczytne godło orła białego. Pod 
tym ziiakiem rozpoczyna się decydujący 
set. Minio serwisu Stolarowa, gema wy- 
grywa Poulieff. Oto jak wygląda sto- 
sunek gemów w tym historycznym secie. 


Stolarow U alę" Jl 2730 dy SPRG 
Poulieff 106,27 42 WZ W2GŃ Jaje 3. 13 


Finisz Maksa nadzwyczajny. W pew- 
nym momencie, po dłuższej wymianie 
piłek z głębi kortu, Poulieff'towi udaje 
się dojść do siatki i Ściąć piłkę tuż za 
siatkę; Maks jednak nadzwyczajnie do- 
chodzi do piłki, ślicznie lobuje Rumu- 
na. który z uśmiechem, bezradnie roz- 
kłada ręce. Wreszcie ostatni gem. ser- 
wowany przez  Stolarowa 15:0, 30:0. 
40:0 — publiczność wstrzymuje oddech 
jeszcze chwila Maks wali w 
statke; ale piłka przekornie odbija się 
od taśmy i spada na kort Rumuna. — 
Zwycięstwo! Teraz rozpętała sie bu- 
rza. Okrzyki, brawa. kwiaty, kapelu- 
sze, wyrzucane do góry. — Zwyciezca 
na barkach wyjeżdża z kortu. Ale i 
o zwyciężonvm pamiętano, a gromkie 
okrzyki: „Brawo Poulieffi — brawo gen- 
tleman!“ były dowodem szczerej sym- 
patji, jaką zdobył sobie ten naprawdę 
syinpatyczny gracz, w porównaniu do 
swego „oryginalnego“ towarzysza. 

Niebo. jiakgdyby  zrozumiało donio- 
słość chwili. rozchmurzyło się; słońce o- 
promieniło nasze zwycięstwo. — 


Nareszcie, po sześcioletnich  bo- 
jach o wejście do drugiej rundy w 
grach o Puhar Davisa, po pięciu 
latach druzgocących klęsk, odnie- 
śliśmy pierwsze zwycięstwo, Po- 
wiedzmy otwarcie — słabe zwycię- 
stwo. Dość powiedzieć, iż wynik 
wisiał na włosku i był moment, ze 
byliśmy wszyscy przekonani, że po 


K. S. Posoń — 


„Sport“ wtorek, dnia 13 maja 1930. 


Solska po raz pierwszy mw drugiej rundzie $ier 
o pufiar Oavisa 


$olska— Rumunja 3:2 — Ostatni dzień rozgrywek — Soufieff—JR. $telaron 9:7. 3:9 (poprzedniego 
dnia: 8:6, 1:6, 2:6) — Do Condynu 


raz szósty z rzędu przegramy. Ale 
jest to iuż cechą naszego charak- 
teru, że w ostatniej chwili gdy już 
nóż czujemy na gardle, zdobywamy 
się: na bohaterstwo. Tak było i tym 
razem. — A jednak Rumunię pe- 
winnimy byli zwyciężyć nieco pew- 
niej. Oddanie jednej gry tak trudne- 
mu graczowi, jakim jest Mishu, nie 
może budzić żadnych zastrzeżeń, nua- 
tomiast przegranie w grze podwój- 
nej nasuwa pewne wątpliwości. 

Obaj Rurnuni różnią się od siebie 
krańcowo —. Mishu — tenisista dnia 
wczoraiszego, O dziwacznym i przy- 
krym dla oka stylu gry—jest mimo 
to graczem trudnym i niebezpiec:- 
nym. Poulieff — o stylu bardzo ład- 
nym, nowoczesnym, jest wprawdzie 
graczem l:ardzo sympatycznym, ale 
dla naszych czołowych reprezcn- 
tantów groźnym być nie powinien. 

Mistrz nasz, Maks Stolarow, w 
dwa pierwsze dni turnieju nie grał 
tak, jak powinien; zwłaszcza w 
doublu był słaby — umiejetności 
swe wykazał dopiero w ostatnim, 
decydującym meczu z Poulieffem,— 
był świetny. Tłoczyński, właściwy 
triumfator tegorocznego  zwycię- 
stwa, nie zawiódł pokładanych w 
nim naczieji. Wytrzymał mecz tak 
fizycznie, jak i moralnie, a świetną 
grą zacawycił. Talent czystej wo- 
dy. Jerzy Stolarow, nie stanął na 
wysokości zadania. 


Jia kortach czołowych rakiet Wielkopolski 


lo jednei z najsilniejszych sekcyj 
tennisowych w kraju należy sekcija 
ten. Akad. Zw. Sport., która ma w 
świecie sportowym dobre imię. Czo- 
łowymi oraczami AZS są Tłoczyn- 
ski, bohater meczu z Rumunią i War- 
miński ustępujący nieznacznie pierw- 
szemu. 

Obecnie sekcja tennisowa AZS l- 
czy około 100 czynnych graczy, w 
czem około 20 pań. Zwłaszcza w ru- 
ku bieżącym napływ zgłoszeń jest 
wielki. 

Kierownicy sekcji pp. Neyman 1 
Cynka—-naczelnik sportowy, na któ- 
rego barkach spoczywa tak trudna 
praca administracyjna mają niemaio 
trudu okoio rozwiązania najpilniej- 
szych potrzeb klubu. Najwięcej jed- 
nak narzekają kierownicy sekcyj na 
brak narybku — bo można narze- 
kać, że trudno odnaleźć znowu taką 
gwiazdę , jaką jest Tłoczyński — 
wychowanek AZS. 
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Stryj, rozegrał 4. V. zHasmoneą iwowską mecz o mistrzostwo 


kl. z wynikiem 1:1. 
WERE YE OE W NĄ G 1 o WOW WO 


Z białego sportu. 


Spotkanie zawodowców.  Kożeluch, 
mistrz Świata zawodowców, pokonał 
niemieck. mistrza zawodowców Naju- 
cha 6:3, 7:5, 6:2. Mecz był niezwykłe 
interesujący, a  Kożeluch zwycięstwo 
Swe zawdzięcza większej pewności u- 
derzenia i lepszemu startowi do piłki. 
— Kożeluch został zaangażowany jako 
trener do Japonii. 


W międzynarod. turnieju w Montraux 
de Plaix (Francja) pokonał Heidenrei- 
cha (Niemcy). 


W mistrzostwach Włoch, pokonał Til- 
den w półfinale Prenna w 6:2, 6:2, 6:4, 
de Morpurgo — Brugnon'a 9:7, 6:1, 6:4. 
— W finale Tilden pobił de Morpurgo 
bardzo pewnie: 6:1. 6:1, 6:2, zdobywa- 
jąc tytuł mistrza Italii. Ponadto w dou- 
blu z Coenem pokonał parę de Mor- 
purgo—(iaslini 6:2. 6:3, 6:3. — 


Ten gracz, o doskonałei tech- 
nice, niestety, ulega często i szybka 


depresji moralnej. Zdobywca jedne-|już zdolni do żadnego 
go z 3 dotychczasowych setów w |szego_ wysiłku. 


pięcioletnich rozgrywkach, sprawił 
nam zawód. Startowali bracia Świet- 
nie — wygrywając pewnie pierw- 


d 


Złoty medct pamiątkowy IV. Ogólnokra- 
jowvch Zawodów Sportowych wreczony 
Panu „Aarszałkowi Pilsudskiemu w dniu 
24 kwictnią 1930 r. przez delegację po- 
licji z podinsp. Jeziorskim,  Głównvii 
Kierownikiem wspomnianych zawodów, 
na czele. Postument do medalu wykona 
przodownik policji Wojew. Śląskiego 
Alojzy Świerczyński z węgla kamiennc- 


go wydobytego Z kopalni „Radzionków“... larow i Warniiński. W roku ubiegły ri 


Ruch na kortach jest zato bardzo 
znaczny. Od rychłego ranka do 
zmroku jedni schodzą drudzy przy- 
chodzą do gry. Taki jest już codzien- 
ny obrazek sezonu na kortach Aka- 
demików. 


Sezon otwarła sekcja oficialnie za- 
wodami wcwnętrznemi w dniach 3 i 
4 maja, z końcem miesiąca przystąpi 
się do rozgrywek o mistrzostwo A. 
Z. S, gdzie zbierają się najlepsze 
rakiety Wielkopolski i Pomorza. Po- 
zostałe kluby nie stanowią żadnei 
konkurencji cila azetesiaków. Na wy- 
różnienie zasługiwałby jeszcze por. 
Przybylski z Wojskowego Klubu 
Sportowewo. Następnie rozegrane 
zostaną zawody  międzyklubowe z 
sekcją Wojskowego Klubu Sporto- 
wego, K. S. Cegielskiego i Warty. W 
celach probagandowych rozegrane 
zostaną mecze z reprezentacjami 
miast Ostrowa, Leszna i Inowrocia- 
wia. Projektuje się następnie urzą- 
dzenie t — ź turniejów międzynaro- 
dowych przy udziale Czechów, Wę- 
grów, Nieniców i Rumunów. Termin 
jednego turnicju wyznaczony został 
na 15 — ]9 czerwca a drugi, o ile 
dojdzie do skutku przewidziany jest 
na początek września. 


Pozatem obsyłać będzie AZS we- 
dle możności wszystkie turnieje a na- 
wet zagraniczne, jeżeli to będzie 
możliwe, zawodnikami Tłoczyńskim, 
Warmińskim a z pań Scarpową. Tło- 
czyński naiprawdopodobniej wyje- 
dzie na koszt Związku zagranicę w 


Wspólpraca F.U W.F. 
z $olskiem Stadio 


Wobec coraz to większego rozwoju 
akcji radjofonicznej w Polsce, nasunę- 
ła się konieczność wyzyskania radjoto- 
nii, iako środka propagandowego i in- 
formacyjnego na polu wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojskoweku. 


Na konferencjach PUWF z przedsta- 
wicielami Polskiego Radja postanowiono 
wprowadzić we wszystkich stacjach 
staly dział odczytowo - propagando- 
wy oraz informacyjny. 


Odczyty i feljetony sportowe wygła- 
szane będą w terminach ustalonych i 
w porozumieniu z Polskiem Radio. Bę- 
dą one miały za zadanie spopularyzo- 
wanie idei wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. Pozatem 
Polskie Radjo dokonywać będzie trans- 
misji z ważniejszych imprez sporto- 
wych. 


Komunikatów sportowych udzielać bę- 
dą upoważnione do tego agencie: P. A. 
T., ISKRA i CENTROSPORT. Delega- 
tem PUWF do tych spraw iest p. kpt. 
Czesław Żelazny. 


Strona 3 


w Wa'szawie: Loth, Tarnowski I 


Stolarow. 

Sety dla Polski zdobyli: Czetwer- 
tyński, Warmiński, Jerzy Stolarow 
po jednym, ostatnio Tłoczyński (6!), 
Stolarow (4) oraz bracia Stota- 
row (1). 


szego seta. Cóż z tego, kiedy pu 
nerwowem załamaniu się, nie byli 
poważniej- 


Nakoniec słów kilka 9 publiczności 
Nie widzieliśmy dotąd w stolicy na 
żadnyni turnieju tenisowym takiego 
olbrzymiego zainteresowania takie- 
go entuzjazmu. — Jest to objaw Ta~ 
dosny. | 


* 


W losowaniu o Puhar Davisa zde- 
cydowanie nie sprzyja nam los. Nie- 
dość na tem. że już trzykrotnie wal- 
czyliśmy z Anglią w pierwszej run- 
dzie, teraz kiedy wreszcie przedo- 
[staliśmy się przez ten mur chiński, 
jakim odgrodzona była dla nas do- 
tąd druga runda rozgrywek o Davis 
Cup, natrafiamy znowu na... Anglię. 


Wobec pierwszego RAL CA 
nie od rzeczy będzie przypomnieć 
sobie lata pzeszłe, lata klęsk. Gra- 
liśmy dotychczas 6 razy o Puhar 
Davisa, a wyniki ilustruje poniższa 


tabela: wi” 
Według ostatnich wieści, spotka- 

Rok Punkty Sety Gemy |nie nasze z reprezentacją angielską 
1925 z Anglią 0:5 0:15 15:90 |nastąpi w dniach 10, Il i 12 bm. w 
1926 z Anglią 0:5 0:15 43:90 | Torquay, w pd. zach. Anglii. W grze 
1927 z Belgią 0:5 1:15 51:103 iedvf . . 

aj i : 'e, |pojedyńczej wystąpią ze strony An- 
1928 z Danią 0:5 2:15 46:91 s sa A à 
1929 z Anglią 0:5 0:15 39:98 |$lii Lee i Sharpe zamian Austina, do- 
1930 z Rumunią 3:2 11:10  1ł0:100 |tychczasowezgo reprezentanta w 


meczu z Niemcami), w grze pod- 
wójnej (iregory i Collins. Z naszej 
strony grać będą Tłoczyński i M. 
Stolarow, w grze podwójnej grac 
ma Wariniński z Tłoczyńskim. 


Dotychczasowymi reprezentanta- 
mi Polski byli: 

Wpierwszym mieczu, rozegranyin 
w Warszawie: Foerster, Kuchar, 
Szwede, i Steinert. 

W r. 1926, w Londynie: Kleinadei, 
Czetwertyński i Steinert W następ- 
nym roku, w Brukseli: J. Stolarow, 
Kleinadel i Czetwertyński. Dwa lata 
temu w Warszawie — Bracia Sto- 


Oprócz świetnego wyniku roz- 
grywXi z Niemcami, Lee świeżo od- 
niósł nadzwyczainy sukces, bijąc w 
mistrzostwach Anglii na kortach 
ziemnych młodego i utalentowane- 
go Petersa, niedawnego zwycięzcę 
Austina i Tildena (!) w stosunku: 
6:3, 2:6, 6:4, 6:4, a więc zupełnie 
pewnie. 

Zesztego roku jeszcze piąty tenisi- 
sta Angi, obecnie czołowa jej ra- 
kieta — Sharpe, nie wyjeżdżał aov- 
tąd poza granice Anglii. W tabelt 
zeszłorocznej figuruje jako ósmy, u- 
becnie jest w bardzo dobrei formie, 
o czem świadczy niedawna zażarta 
walka" M.ee;,m+*7:5;, „725,0, RZ, 
4:6. W którei Lee bliskim iuż bvy 


celu wzięcia udziału w kilku turnie- 
jach. 

Gdybv uie trudne warunki finansu- 
we — to AZS sprowadziłby szereg 
pierwszorzećnych rakiet do grodu 
Przemysława. — Co do Borotry to 
dowiadujemy się, że przyjazu ten iest 


możliwy, dopóki jednak niema czar- porażki. Para Gregory — Collins 
nego na białem — wstrzymuję Się|cjeszy się zasłużoną sławą; zeszłe- 
od wszelkich zapowiedzi na ten te- go roku w Wimbledon pobita parę 
mat — oto wywody naczelnika naj- |Borotra — Bossus (!) a niemieckich 


lepszych rakiet poznańskich. 

Stały i niepowstrzymany rozkwit 
sekcji tennisowej ma AZS do za-. 
wdzięczenia najlepszym kortom w 
Poznaniu, które pielęgnuje się z nie- 
widzianą dotąd troskliwością, oraz 
Życiu towarzyskietnu w łonie sekcii. 

Obecnie, gdy w Poznaniu rozgry- 
wać będzie liczne spotkania przy- 
puszczalny mistrz Polski —- Tło- 
czyński, uwaga całej Polski oraz naj- 
bliższych przeciwników zagranicz- 
nych znowu kieruje się na Poznań. 


doublistów o puhar Davisa, tak ze- 
szłego roku jak iw tym roku „wy- 
kończyła” w 3 setach. 


Szans tu nie mamy żadnych, a 
mecz ten będzie mieć dla nas jedynie 
znaczenie, jako spotkanie, w którem 
możeiny wiele skorzystać i nau- 
czyć sic. 


Naszym „davisowym' 
tantom życzymy mimo 


reprezen- 
to wiele 


szczęścia na brytyjskiej ziemi, 
l. M. 


Wisła — Pogoń 2:2 ( w meczu towarzyskim 2:2). Kisicliński „Wisla“ po prze- 
boju plasuje... do rąk Albańskiemu, 


cały szereg spotkań czołowych naszych 


Kobiecy mecz tenisowy Polska — 
rakiet. 


Austrja odbędzie się w Krakowie, w dn. 
16, 17 i 18 maja — na kortach A. Z. 
S-u. Barw Polski bronić będą prawdo- 
podobnie: mistrzyni nasza, Jedrzejow- 
ska, oraz Dubieńska, która po pobycie 


Szermierka. 

Sekcju szermiercza AZS Kraków Za- 
mierza w dniu 25. V. rozegrać w Łodzi 
na Riwierze znajduje się z pewnością | mecz szermiciczyv z szermierzami lóaz- 
w doskonałej formie. W grze podwój- Szermiercze mistrzostwa pań i panów 
nej wystąpić ma z  Jędrzejowską —|sekcji szerin. AZS Kraków odbędą się 
Posseltówna, Łódzki KI. Ten. (a może |w Krakowie, 29-go bm. 

Rychterówna?) System rozgrywek ten Mistrzostwo Szkół średnich Krakowa 
sam co w grach o Puhar Davisa. —|w szermierce rozegrane zostanie w Kra- 
W czasie turnieja ma nadto odbyć się l kowie 8-go czerwca br. 


Strona 4 


Przedstawiony w poprzednim nu- 
merze pisma „Sport“ szczegóiowy 
przebieg zawodów pięściarskich 
Polska —- Czechosłowacja wywołał 
burzę w „Przeglądzie Sportowym”. 

Oto wymienione pismo dając u- 
pust swcjej radości i posłannictwu 
sportowemu umieszcza pod adre- 
sem PZB sensacyjne artykuły Spo:- 
towego grafomana praskiego jak: 
„Echa naszej kompromitacji w Pra- 
dze“, „Załatwić zatarg z Czechosło- 
wacją -- PZB musi wznieść się po- 
nad politykę grymasów i dziecina- 
dy wa itp. 

Czytając tego rodzaju tytuły, po- 
prostu bomby, na szczęście tylko 
prasowo - sportowe. zdawało się w 
pierwszej chwili, że pod ich dziata- 
niem rozleci się cały PZB na wszy- 
stkie strony Świata i że nowy Za- 
rząd jego o ile nie w czeskiej, to na- 
pewno w polskiej Pradze znajdzie 
w najkrótszym czasie nową siedzi- 
bę... 

Na szczęscie konstrukcja bombo- 
wa, jakoteż zawarty w niej materjał 
wybuchowy okazał się po skrupu~ 
latnem zbadaniu tak mało warto- 
Ściowy, Że zasiąg skuteczności wy- 
buchu mógł najwyżej odurzyć i u- 
głuszyć sainego konstruktora i tego, 
który ten buczek sportowy arau- 
żował. 

To też, jak dzieci, które nie umią 
obchodzić się z nożem lub ogniem, 
takich ludzi należy otoczyć opieką 
pieczołowiią, odebrać im niebezp:e- 
czną broń sprawozdawców i kors- 
spondentów Sportowych, ażeby w 
Sposób przyzwoity i odpowiedni ich 
wiekowi mogli uprawiać, że się tak 
wyrażę, politykę grymasów i dzie- 
cinady jtszcze przy boku matuli, a 
nie wyjeżdżali jako  niepowolani 
Trybuni sportowi z tego rodzaju «> 
pitetami w obronie czeskiej Unit 
bokserskiej pod adresem: PZB, jako 
państwowego i tak poważnego Zw. 
sportowego. 

W tyin wypadku nie można jed- 
nak tolerować stazeci metody życio- 
wej, według której zdarzało Się czę- 
sto, że „pan zawinił, a cygana po- 
wieszono '. 

W imieńiu bowiem słuszności 
stwierdzić należy, że w pierwszym 
rzędzie dopuścił się grzechu ,,Prze- 
gląd Sportowy“, umieszczając w 
swojem piśrnie w sposób nader bez- 
krytyczny nadsyłane różnego ro- 
dzaju sensacje sportowe, które w 
skutkach swoich mogą czasem wy- 
wołać nicobliczalne, aczkolwiek nie- 
uchwytne, szkody normalnemu roz- 
wojowi sportu, jakoteż wpłynąć u- 
jemnie na racjonalne wychowywa- 
nie społeczne licznych rzesz czytel- 
ników — sportowców. 

Powinniśmv raz na zawsze ze- 
rwać z nutą bojową zwłaszcza na 
terenie publicystyki sportowej, w 
zamian za to wprowadzić tak pożą- 
daną dla naszego społeczeństwa po- 
godę ducha przynajmniej do artyku- 
łów sportowych, któreby treścią 
swoją mogły choć w cześci stano- 
wić rekompensatę dla takich ludzi, 
którzy obarczeni i zmęczeni kłopota- 
mi oraz walką o byt mogliby zna: 
leźć właśnie w prasie sportowej o0a- 
powiednik dla skołatanych życiem 
nerwów ludzkich. 

Na szczęście PZB przetrwał hu- 
raganowy ogień „Przeglądu Spor- 
towego' i, po względnie pomyślnem 
przeprowadzeniu miądzypaństwo- 
wych zawodów Polska — Austria 
w Wiedniu, zabrał się do do przy- 
gotowania reprezentacji naszej na 
czwórmecz pięściarski do Budaps- 
sztu. 

W tśj właśnie chwili przypom- 
niawszy sobie gehennę układania 
reprezentacji pięściarskiej — pomy- 
ślałem, że naitrafniejszem odzwier- 


Warszawscy bokserzy. 
Tu przegrali ale zwyciężyli w Wilnie. 


W Wilnie wyniki były następujące: 
w wadze koguciej Borenstein (Warsz.) 
wygrał na pkt. z Gudalewskim (Wilno), 
w piórkowej Orlicz (Warsz.) zwyciężył 
Smokowicza (Wilno), w wadze lekkiej 
Wolski II (Warsz) pokonał Kompor- 
skiego (Wilno) , w wadze półśredniej] 
Strzelec (Warsz.) przegrał z Mironow- 
skim (Wilno), w wadze Średniej Karpin- 
ski (arsz.) uległ Wojtkiewiczowi (Wil- 
no), wreszcie w wadze ciężkiej Kanto! 
(Warsz.) wyszedł na remis z Dzurescu 
(Wilno). 
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ciadleniem napotykanych kłopotów 
i trudności będzie życzenie skiero- 
wane pod adresem innej osoby: „a~ 


| pogląd krytyczny pro forma zawsze 


przekonywujący, jednak czy słus=« 
ny i trafny w danym wypadku — to 


byś całe życie układał tylko repre- inna rzecz. 


zentacje pięŚściarskie PZB!“. 
Ktokolwiek nie zna stosunków w 
poszczególnych OZB, ani też mu- 
żliwych trudności aktualnych, jakie 
przy sposobności organizowania za- 
wodów często się nasuwają, za- 
pewne wypowie lub napisze swój 


Powiadają krytycy, przecież PZB 
ma środki cyscyplinarne, ma inne 
sposoby statutem zagwarantowane, 
za pomocą których można była to i 
owo przeprowadzić i z pewnością 
inaczej by było, gdyby nie było... 


W świetle prawdy 


Słusznie.... inaczej by było... gdy- 
by nie było... ale w teorii, jednak 
nie zawsze w praktyce. 

Polski Związek Bokserski zdecy- 
dował swój udział w czwórmeczu, 
ustalił skład naszej reprezentacji 
już przed mistrzostwami Folski prze- 
widując, że ustalona z góry repre- 
zentacja może się zmienić na mi- 
strzostwach jedynie w kcguciej, pół 
i ciężkiej wadze. 


Boks na $lasfu 


Sezon bokserski na Sląsku jest 
jeszcze w calei pełni, czego dowo- 
dem szereg imprez bokserskich jakie 
się ostatnio cdbyły. 


B. K. S. Katowice — K. S. 09 My- 
słowice 6:4. B.K.S. gościł w Mysło- 
wicach, w składzie osłabionym. Sen- 
zację wieczoru stanowi niespodzie- 
wana porażka Mularczyka przez k. 
o. Przebieg zawodów był następu- 
jący: 

Waga musza: Michalski (BKS) 
po ciekawej walce bije na punkty 
Dygę (09). Waga kogucia: IPiosko- 
wik (09) biie wysoko na punkty Kot- 
scha (BKS.) Waga piórkowa: Orze- 
gowski (09) — Kroczek (BKS) wal- 
czą z wynikiem remisowym, cho- 
ciaż zwycięstwo należało się Krocz- 
kowi. Waga lekka: Wrazidło (BKS) 
nokautuje już w pierwszej rundzie 
świetnego Mularczyka (09). Waga 
mięszana: Wieczorek (BKS) 70 kz. 
zwycięża wysoko na punkty Niesob- 
skiego (78 kg). Waga  połciężka: 
Garstecki (BKS) — Cyba (09) wal- 
ka nierozstrzygnięta. Pozatem od- 
były się dwie walki pomiędzy za- 


wodnikami KS. 09. Sędziował w 
lingu p. Kom. Urbańczyk. 
Policyjny K. S. Katowice — K.S. 


Rożdzień — Szopienice 14 : 0. 

Kiub Sport. Roździeń—Szopienice 
wystapil poraz pierwsży do zawo- 
am e. >. ë 


W sporcie pięściarskim używa się o- 
kreślenia angielskiego, które na język 
polski trudno przetłumaczyć dokładnie: 
„Knock-out* (wymawiaj: nokaut), czyli 
niezdolny do walki. Takie tłumaczenie 
byłoby jeszcze najwierniejsze a raczej 
najlepiej oddajace treść zawartą w tem 
określeniu. Przyjęto na całym Świecie 
wyraz ten skracąć jak wszystko, i mówi 
się często krótko: k. o. 

Przez „knock-out“ rozumiemy uderze- 
nic, które przeciwnika czyni na przeciąg 
10,ciu sekund niezdolnym do walki. U- 
derzenie to zadać można w kilka bardzo 
wrażliwych miejsc głowy i tułowia a 
więc w szczękę. żołądek (solar plexus), 
poniżej ucha i serce. Jednakże najczęściej 
osiąga się „knock-out“ przez uderzenie 
w SZCZĘKĘ. 

Przeciwnicy sportu bokserskiego t. Zn. 
prawdziwi przeciwnicy, bo „de gustibus 
non est disputandum'— ‘twierdzą, ze 
„knock-out“ jest bolesny i dla zdrowia 
szkodliwy. Opinia znawców lekarzy 
interesujących się sportem temu twier- 
dzeniu dawno zaprzeczyła. Twardy I 
trafny cios zadany przeciwnikowi w jed- 
no z owych dokładnie określonych miejsc 
sprowadza natychmiastowe  oszołomie- 
nie, o Świadomem zatem  odczuwantu 
bólu niema mowy, „Knockout“ jest jak- 
gdyby uśŚśvieniem eterem lub chlorotor- 
mem. Szybkość uderzenia, do którego 
nadzwyczajnej siły wcale nie potrzeba, 


dów zapraszając tak silny zespół 
jakim jest Policyjny K3. i przegry- 
wając wszystkie walki. Jednakże 
pięściarze Szopienic pokazali, że po 
8-mio tyzoaniowym treningu, pod 
kierownictwem p. Wendego dość 
dużo skorzystali i odznaczali się 
wielką ambicia. Przebieg zawodów 
był następujący: Waga papierowa: 
Gburski (PKS) bije swego kolegę 
klubowego Nowakowskiego na punk- 
ty. Waga nmiusza: Synaczek (PKS) 
bije przez techniczny k. o. Lepkę 
(Sz). Waga kogucia: Moczko (PKS) 
zwycięża na punkty Lepkę (Sz). 
Waga piórkowa: Mały (PKS) no- 
kautuje Jureczka (Sz). już w pierw- 
szej rundzie. Waga piórkowa: Ker- 
ner (PKS) zwycięża przez techn. k. 
o. Jureczkę (Sz.) w trzeciej rundzie, 
chociaż na punkty prowadził Ju- 
reczko. Waga lekka: Karkosz (PKS) 
bije na punktv Szepka (Sz). Waga 
półśrednia: Gburski (PKS) zwycię- 
ża po doskonałej walce Ruseckiego 
(Sz.) Waga średnia: Galus (PKS) 
zwycięża po twardej walce Jaro- 
mina (Sz) na punkty. Waga pói- 
ciężka: Wystrach (PKS) bije swego 
kolegę klubowego Chmurę na punk- 
ty. Organizacja zawodów dobra. 
Sędziował na ringu p. Wende. 


Zawody bokserskie w Mysłowicach. 
Mieiski Ośrodek WF. i PW. urzą- 


skie z udziałem zawodników K.S. 06 
i 09 Mysłowice, B.K.S. 29. Bogucice, 
oraz Findenburger Box-Clubu. Za- 
wody pow. zgromadziły bardzo du- 
żo publiczności, więc cel został w 
zupełności osiągnięty. Sędziował w 
ringu b. dobrze kapitan PZB. p. 5a- 
dłowski. Przebieg zawodów był na- 
stępujący: Waga papierowa: Milic 
(Bogucice) nokautuje w drugiej run- 
dzie Hanfa (06). Waga musza: Be- 
dnorz (Bogucice) — Jelonek (06) 
walczą bez rezultatu. Waga kogu- 
cia: Pawlica (Bogucice) Pioskowik 
(09) remisują. Waga lekka: Głowa- 
nia (Bogucice) nokautuje w drugiej 
rundzie Wilka (06). Waga średnia: 
Michalski (Bogucice) i Szczotka (06) 
walczą bez rezultatu. Waga lekka: 
Mularczyk (09) bije nieznacznie na 
punkty Brzczę (Hindenburg). Waga 
półśrednia: Bara (06) bije wysoko 
na punkty Krnieciaka (Hindenburg) 
Waga półciężka: Winkler (Hinden- 
burg) i Cvba (09). Wygrywa Cyba 
przez dyskwalifikację przeciwnika. 
Waga ciężka: Wocka (06) bije wy- 
soko na punkty mistrza niemieckie- 
go Śląska Richtera (Hindenburg). 
Najlepsza walka wieczoru, Wocka, 
który pod względem technicznym 
znacznie się poprawił, wygrywa 


dził propagandowe zawody bokser- I wysoko. 


Jnochk-out 


wystarczy aby sprowadzić lekki i zupef- 
nie nieszkodliwy wstrząs. Trudno mð- 
wić o tem; co odczuwa ten, który mial 
tego pecha że jest właśnie k. o. W ka- 
dym razie iak przy każdej lekkiej utra- 
cie przytoniności, zapewne słyszy coś w 
rodzaju szumu. Stopniowo dopiero od- 
zyskuje zniyvsły i rozpoznaje liczenie sę- 
dziego. Teraz dopiero — choć to sekun- 
dy — zaczyna sobie znokautowany u- 
Świadamiać, że leży i że go wyliczają 
dziwne jednak uczucie nie pozwala 
wstać. Dopiero po kilku sekundach, za- 
leżnie od twardości uderzenia, może się 
taki bokser podnieść. Gdy jest dobrze 
w pięściarstwic zaprawiony to po mi- 
nucie nie odczuwa nawet i śladu otrzy- 
manego „knock-out'u*. 


„Knock - out‘, poniżej ucha trudno 
wytłumaczyć — otrzymujący takie udc- 
rzenie zatacza się jaki pijany, wreszcie 
pada jak gdyby go ktoś pociągnął za no- 


„Amatorski Klub Bokserski“ Siemia- 
nowice urządza w niedzielę, dnia 18 ma- 
ja br., wielkie zawody bokserskie. Tym 
razem przeciwnikiem AKB będzie znana 
drużyna „Wawel“ Kraków. Siemiano- 


wicki klub wystąpi na ten mecz w naj- 
silniejszym składzie. 
się o godz. li-tej przedpołudn. na 
kina „Kammer“ przy ulicy Wandy. 


Zawody odbęd3 
sali 


gi. Po 5 —- 6 sek. może już wstać iecz 
doświadczonv bokser leży 9 sekund aby 
raczej zyskać na czasie i wypocząć. 

Większość pięściarzy powstaje za 
wcześnie, nowicjusz naprzykład powstaje 
natychmiast i rzuca się odważnie na 
przeciwnika. zapóźno dopiero pozna, że 
popełnił biad że stracił szybkość „pracy 
nóg' i lekkie uderzenie zwali go ponow- 
nie na deski. 

„Knock - out“ osiągnięty przez ude- 
rzenie w żolądek. jest w skutkach swych 
jednak nieprzyjemny. Bokser otrzymu- 
jący to uderzenie ni traci świadomości. 
znajduje się jednak w bezbronnym sta- 
nie, odczuwa lekkie boleści żołądka i brak 
powietrza, często pada najpierw na ko- 
lana, następnie dopiero kładzie się jak 
długi na ziemię. 

Uderzenie w serce zwala każdego z 
nóg, ostre uderzenie, trochę powyżej ser- 
ca, zatrzymuje czynność tegoż na oka- 
mgnienie, wystarczające do upadku na 
ziemię. r 

„K,-0.“ jest zgobyczą nowoczesnego 
sportu bokserskiego. Pięściarze dawniej- 
spzych czasów korzystali z surowej siły, 
bez żadnej techniki, walka taka trwała 
całemi zodzinami i była w porównaniu 
do dzisiejszezo boksu naprawdę brutal- 
ną bijatyka. soku L. Sullivan był pierw- 
szym bokserem. który poznal możliwość 


nokautu i skutki jego przestudjował. 


Henryk SadłowskRi. 
COW AAC 0238000 
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Tymczasem po mistrzostwach 
Polski wchodzą w grę zawody re- 
wanżowe z Austrją w Wiedniu, wos 
bec której nie mogliśmy inaczej po- 
stąpić, iek tylko przyjąć termin i zde- 
cydować się na wyjazd, ponieważ 
przeszło 10k upominaliśmy się u nich 
bezskutecznie o rewanż, a w końcu 
w formie dość stanowczej napisał 
PZB, że w przyszłości wyciągnie z 
ich postępowania odpowiednie kon- 
sekwencje sportowe. 

Kiedy w międzyczasie otrzymali- 
śmy z Austrji serdeczne zaprosze- 
nie na zawoady, nie wypadało PZB 
odmawiać, chociaż termin 1] kwiet- 
nia b. r. zupełnie nam nie odpowia- 
dał, wobec zbliżającego się tak po- 
ważnego czwórmeczu w Budape- 
szcie. 

jechać jednak należało -— wobec 
czego PZB wystawił faktycznie naj- 
lepszą drużynę a mianowicie: For- 
lański, Stępniak, Górny, Sewery- 
niak, Arski, Majchrzycki, Konarzew- 
ski i Stibbe. 

Zapewne dzisiaj post factum i Ja 
stwierdzam, że PZB niepotrzebnie 
może wysłał do Wiednia taką dru- 
Żżynę, przeciw Austriakom byłby 
bowiem zupełnie wystarczył drugi 
garnitur z naszych wicemistrzów, a 
wymieniona powyżej reprezentacja, 
jako zupełnie wypoczęta mogiaby 
na podstawie znanych nam dzisiaj 
wyników z Budapesztu, zdobyć 
pierwsze miejsce w  czwórmecza 
pięściarskimt. 

Jednak stało się — a może i do- 
brze, że wyjechała drużyna z łódz- 
kiego OZB, ponieważ zwycięski i 
tak zaszczytny debiut tej drużyny 
stanowi istotną chwilę przeiomową 
w dotyciiczasowym systemie ukła- 
dania naszych reprezentacyj  pięś- 
ciarskich, dzięki czemu skończyła 
się dla PZR zasadnicza trudność w 
przyszłem ustalaniu drużyn na za- 
wody międzypaństwowe. Bowiem 
dotychczascwe układanie składu 
urużyny przez PZB zależnem było 
niejednokrotnie od różnych kapry- 
sów okręgowych. 

Dzisiaj tego rodzaju zależność 
PZB od nastroju pewnych OZB o ile 
zupełnie nie zniknęła, to w krótkim 
czasie zniknie, ponieważ niema już 
u nas „niezastąpionych“, jesteśmy u- 
becnie w stanie obsadzić z matymi 
wyjątkami każdą wagę kilkoma za- 
wodnikarni prawie tej samej klasy 
pięściar:kiej. 

Stan obecny jest dowodem, ze 
sport pięŚciarski rozwinął się u nas 
nietylko jakościowo, ale też ilościo- 
wo, że wyrównała się już u nas 
prawie zupcłnie klasa pięściarska w 
czterech OZB wreszcie, że znikną 
przez to w końcu niepożądane „pri- 
madony“ sportowe wśród zawod- 
ników, którzy niesportowem czę- 
sto zachowaniem (jako niezastąpie- 
ni) trwają w przekonaniu, że dalszy 
z jego strony udział w pewnych im- 
prezach sportowych jest aktem ła- 
ski, za którą organizatorowie i kie- 
rownicy zawodów winni okazać je- 
mu w odpowiedniej formie nawet 
wdzięczność... jeśli ów młodzieniec 
przy okazji urządzanych zawodów 
międzypaństwowych miał możność 
zwiedzić bezpłatnie często takie 
kraje i miasta, o których w normal- 
nych warunkach nie mógłby nigdy w 


Życiu marzyć. 


A zamiast jątrzyć i wichrzyć na~ 
leży raczei zapoznać się z wyni- 
kami pracy PZB którv, może po- 
szczycić się nielada sukcesami. Nie 
chcemy dziś od was uznania — nie 


chcemy łaski, ale możemy Wam 
przypomnieć o obowiązku objek- 
tywności, niczaciemnionei faktem, 


iż siedziba PZB jest w Katowicach 
a nie w Warszawie. 


Mgr. T. Len. 
r r Trg 


Zniesienie dyskwalifikacji Finna. 


Na ostatniem posiedzeniu Warszawsk. 
Okr. Zw. Boks. Zarzad Związku jesz- 
cze raz rozpatrzył sprawę dyskwalifika- 
cji zawodnika stołecznej Makabi Finna. 
który jak wiadomo samowolnie wyco- 
fał się z finału mistrzostw bokserskich 
Warszawy. Zarząd WOZB doszedł do 
przekonania, że cała wina leżała po stro- 
nie kierownictwa sekcji bokserskiej Ma- 
kabi, wobec tego postanowiono dyskwa- 
lifikację nałożoną na Fiung znieść. W 
ub. niedzielę Finn też reprezentował już 
TY Warszawy w spotkaniu ze Ślą- 

iem. 
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$oznańska 4-klasa na półmetku rozórynefk 
o misirzosłtiwo 


Slaba forma drużyn poznańskich — Sokół (Leszno) rewelacja mistrzostw klasy A. — $prana 
walkoverów na niekorzyść Rk. s. H. Cepiels ki 


W niedzielę dnia 4 maja poznańska 
kl. A. dotarła do półmetka rozgrywek o 
mistrzostwo. Układ tabeli wskazuje na 
spadek formy drużyn poznańskich, któ- 
rych w klasie A jest pięć t. zn. połowa 
wszystkich drużyn. 

Cickawem będzie przejrzeć drużyny, 
wśród których być może kryje się przy- 
szły benjaminek Ligi. 

Pierwsze imiejsce po szeregu niepowo- 
dzeń zajęła Łceja (Poznań) zdobywając 
w 9 grach J3 punktów i uzyskując sto- 
sunek br:ium:k 30:11. Po wygranej z OKS 
w Ostrowiu 4:2, Lcgja ulega w tydzień 
później w identvcznym stosunku H. Cc- 
gielskiemu. Z Wiktorią (Jarocin) przy- 
chodzi (rudno wywalczone zwycięstwo 
3:1, a w tvdzień późnicj nieprzyjemna 
porażka od Sokoła (Leszno) 2:0. Wyjazd 
do Ostrowia przynosi Legii stratę na- 
stępnych dwóch punktów w grze prze- 
ciw Ostrowii przegrancj 1:2. Dopiero 
druga niedziela kwietnia rchabilituje nie- 
co legjonistów, którzy gromią Posnanię 
9:1, a w Mvdzień później potwierdzaja 
polepszenie swej formy wygrywając ze 
Stellą (Gniezno) 3:0. Ostatnie wreszcte 
spotkanie z rezerwami Warty przynosi 
wynik uierozsiwzygniętv powiększając 
tem samem stan posiadania Legji o I 
punkt. trzvznanie jcj walkoveru Zza 
przegrany mecz z HCP wysuwa ją na 
pierwsze micjsce w tabeli. 

Rewelacja tegorocznych mistrzostw 
Sokół (Leszno) zdobywa również 13 pkt, 
ale nieco gorszy stosunek bramek niż zc- 
szłoroczny inistrz kl. A, bo 27:18. Ho 
przegraniu dwóch pierwszych Spotkar 
ze Stellą (Gniezno) 5:3 i ze Spare 
(Poznań) 2:1. drużyna Sokoła Leszno 
kroczy «d zwycięstwa do zwycięstwa I 
tak wygrywa z dobrą Ostrovią 3:2, re- 
misuje z Posnania 4:4, bije Legję 2:0, 
Wartę Ib 4:2, Wiktorię (Jarocin) 6:1, 


nawet ówczesnego leadera mist zoszw 
HCP 2:1 i ostatniej niedzieli OKS tO- 
strów) 2:1. 


Drużyna Sokoła jest najpoważniejszym 
kandydatem na mistrza kl. A. Pozn. Okr. 
Piłki Nożnej zwłaszcza, że drugiemu 
kandydatowi, a mianowicie HCP (Po- 
znań) powinęła się noga przy zielonym 
stoliku i za jakieś nieformalności stracił 
on 6 zdobytych już na boiskach punk- 
tów. 

Na trzeciem miejscu uplasowała się 
drużyna zeszłorocznego vice-mistrza kl. 
A. Stella (Gniezno). Drużyna bardzo nic- 
równa, która potrafi jednej niedzieli wy- 
grywać z niezłym Sokołem 5:3, drugicj 
niedzieli ulec Ostrovii 0:6, następnie 
zwyciężyć Wartę 3:2 i doskonałą w tym 
czasie HCP 5:0, aby następnie z cał- 
kiem słabą Posnanią zremisować 1:1. 
Rehabilitacja następuje w tydzień póżniej 
na meczu z OKS gdzie gnieźnieńska dru- 
żyna wyzrywa 5:0, a za tydzień ta sa- 
ma historia, i słaba Sparta odbiera Stelli 
jeszcze jeden punkt remisując 1:1. Ostąt- 
nie mecze ia znowu zmiana formy dru- 
żyny gnieźnieńskicj, a mianowicie prze- 
grana z Legią 0:3 i cfektowne zwycię- 
stwo z jarocińska Wiktorią 7:1. 

Czy Stelli uda się utrzymać na czele 
tabeli w drugiej serji rozgrywek niewia- 
domo, ale przy takiej nierówności dru- 
żyny trudno jej wróżyć zbyt wielkie 
sukcesy. 

Wiktorja (Jarocin) jest trzecią dru- 
żyną z prowincji, która zajmuje szczyty 
tabeli. W dziewięciu grach drużyna ta 
uzyskała 9 pkt. i niekorzystny stosunek 
bramek 21:23. Już pierwsze spotkanie 
przynosi jej porażkę z HCP w stosunku 
4:2, dzięki jednak decyzji POZPN wynik 
ten zmiema sie potem w walkover i 3:0 
na korzyść drużyny jarocińskiej. Spot- 
kanie z Wartą Ib przynosi Wiktorii nic- 
spodziewane i ciężko zapracowane zwy- 
cięstwo w stosunku 3:2. W identyczny!m 
stosunku ulega ona tydzień później U. 
K. S-owi, a dwa tygodnie później przu- 
grywa z Lezją 1:3. Potem następują awa 
kolejne zwycięstwa nad Ostrovią 4:2 i 
Posnanią 5:4. Sokół kładzie jednak kres 
temu niczbyt długiemu pochodow! zwt- 
cięskiemu bijąc Wiktorię bezapelacyjnie 
6:1. W meczu ze Spartą udaje się Wikto- 
rji oberwać jeden punkt uzyskując remis 
l:l, a ostatnie spotkanie przynosi jc) 
sromotną k!lęske ze Stellą 7:1. 

Piate miejsce zajęła też drużyna pro- 
winconalna, a mianowicie Ostrovia, któ- 
ra ma w swych szeregach byłego gru- 
cza Warty poznańskiej i niejednokrot- 
nego reprezentanta Polski Spojdę. Gracz 
ten. pracuiący w drużynie w charakterze 
trenera jest doskonałym kierownik:ern 
ataku, i pod jego to batutą wygrywała 
Ostrovia mecze nietylko z drużynam: 
HETTA ale i z zagranicznemi (Bre- 
slau). 


W pierwszej serii rozgrywek zdobyła 
Ostrovia 3 pkt. i dodatni stosunek bra- 
mek 26:22 cc dobrze świadczy o jej na- 
padzie. Pozcstaje jej jeszcze rozczranie 
spotkania z Wartą Ib co przy słabej 
obecnie formie Warciarzy  przyntesie 
Ostrowiakorn jeszcze dwa punkty Ii prze- 
sunie ich na czwarte miejsce. 

Pierwsze awa mecze Ostrovii przyno- 
szą jej przykrą porażkę 1:7 ze Spartą 
i niespodziewane zwycięstwo nad Steiią 
6:0. Nastepnie co tydzień inny wynik, 
jeśli jednei niedzieli wygraja u siebie to 
na drugą wywożą dwa punkty i zosta- 
wiają je często u słabszych od slebie 
drużyn. Sokół wygrywa 3:2, OKS w ccr- 
by lokalncn niusi uznać się za słabsze- 
go i przegrywa 3:5, Wiktoria zabiera 
dalsze dwa punkty, bijąc Ostrowiaków 
4:2, Lezja poprawiająca się z dnia na 
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dzień nie może uchronić się od porażki I 
kończy rnecz 1:2 na swą niekorzyść, Ce- 
gielski z trudem wywalcza sobie zwy- 
cięstwo 5:2, a ostatni wreszcie mecz 1 
to rozegrany poza Ostrowiem przynosi 
Ostrovii wspaniaćy sukces nad Posna- 
nią, którą zwłaszcza w ostatnich cza- 
sach nie można zaliczyć do drużyn nie- 


rzyść Ostrovii obrazuje doskonale jej 
przewagę uzyskaną dzięki mądremu kie- 
rownictwu ataku przez Spojdę. 

Sprawa miejsca į losu KS H.Ciegicl- 
ski jest jeszcze nierozstrzygnięta. Dru- 
żyna ta rozpoczęła mistrzostwa pod 
szczęśliwą gwiazdą wygrywając kolej- 
no trzy mecze z Wiktorią 4:2, z Legią 


bezpiecznych. Wynik meczu 6:1 na ko-|4:2 i z IPosnanią 2:0, następnie niespo- 
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dziewanie uległa Stelli 0:5, by znów z 
kolci wygrać trzy mecze i zapisać na 
swe konto 6 punktów. Ofiarami jej pa- 
dają kolęjno Warta 4:2, Sparta 6:1 i U- 
strovia 3:2. Sokół przerywa tę nić zwy- 
cięstw wygrywając 2:1. Nie speszony 
tem HCP bije na zakończenie OKS 5:1. 

Zasadniczo drużyna ta zdobyła 14 
punktów i je: należałoby się pierwsze 


7. 


Po spotkaniach w czwórmeczu pięściarskim między Węgrami, Łodzią, Bawarją i 
w którym wzieli udzial nasi reprezentanci. Od lewej siedzą: Muyers, Wagner, 
dlowski, prezes Związku Węgierskiego Sigray, wiceprezes Związku Bawarskiego Wenzl, 
sportowczo F. Z. B. Henryk Sadłowski, wiceprezes Związku węgierskiego von Kankovsky, 
W głębi zawodnicy łódzcy, węgierscy i bawarscy za wyiątkiem Czechów, 


i General Walay. 


wcześniej. 


sie bankiet, 
ilrabia Halamyi, Antoni Sa- 
przewodniczący W ydziařu 
sekundant Kwiatkowski, 
którzy wyjechall 


Czechosłowacją odbył 


Weigel, 


$Solscy kawalerzyści w JRiicei 


Ostatni dzień konkursów — Włosi zdobymają Suhar Karodów — 
Bilans wyników polskiej reprezentacji 


Według ustaloncj tradycji dzień za- 
mknięcia międzynarodowych konkursów 
w Nicei, ukształtował się bardzo intere- 
sująco. Złożyły się nań 2 konkursy. 


L. Konkurs o nagrodę kawalerji francu- 
skiej. 


Parcours składa się z 14 przeszkód 
na dystansie 560 m. Każda narodowość 
wystawia 3 konkurentów. 


Pierwszy pacours przechodzi czysto 5 
koni, wśród nich Dream pod rtm. Kró- 
likiewiczem.—l?o rozgrywce na podwyż- 
szonych przeszkodach, kolejność nagród 
przedstawia się następująco: 1) Fran- 
cja (Gudin de Vallerin na koniu Ver- 
mouth); 2) Włochy (Bettoni na koniu 
Colibri); 3) 4) Belgja i Francja ex aequo 
5) rtm. Królikiewicz na Dreamie. Nadto 
18-em miejscem podzielili się rtm. Sku- 
piński (Promień) i por. Strzałkowski 


(Nines). 


Najwyższa wartość za najn 


Reprezentacja: Agentura Fabryk Samochodowych Gold i Ska, Ka 


Telefon Nr. 25-94. 


II. Konkurs o puhar Narodów. Jest to 
najważniejszy punkt konkursów  nicej- 
skich, stanowiący również ich ząakoń- 
czenie. Parcours 19 przeszkód, (w 
tem kilka b. trudnych) dystans 560 m. 

Do tego konkursu wystawia każda na- 
rodowość zespół złożony z 3 jeźdźców, 
przyczem każdy zespół obowiązany jest 
wykonać parcours 2 razy. Start do te- 
go konkursu ocbył się z tradycyjnym ce- 
remoniałem. Przy dźwiękach swego 
hymnu narodowego. dany zespół pr - 
zentuje się przed komisją sędziowską i 
pubiicznością, poczem dopiero jeden z 
zespołu rozpoczvną parcours. 

Walka rczgrywa się właściwie jedy- 
nie pomiędzy Włochami i Francją. a bo- 
haterein dnia był ppłk. .Forquet, (Wio- 
chy), który dwukrotnie przebył parcours 
bez błędu. 

Wyniki szczegółowe: 1) Włochy 7% 
pkt. k., 2) Francia 14 pkt. k., 3) Belgja 
32 pkt. k., 4) Chile 36 pkt. k.. 5) Czecno- 
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słowacja 38 pkt. k., 6) Portugalja 44 pkt. 
k., 7)Polska 52 pkt. k., 8) Rumunja 81 pet. 
karnych. 

Polska, która już dwukrotnie zdohywa 
te cenną nagrodę, tak zeszłego roku lak 
iw tegorocznych konkursach musiała u. 
stąpić miejsca Włochom. 

Bilans tegorocznych wyników naszej 
ekipy przedstawia się nienadzwyczaji:e, 
słabiej niż w latach ubiegłych. W dwu- 
nastu konk. zwjęliśmy zaledwie 1 pierw. 
miejsce (por. Korytkowski) 3 trzecie, 2 


czwarte, 4 piąte, 3-szóste, 1 siódme, 2 | 


dziesiąte, --- zresztą zadowolić music- 
liśmy się już dalszemi miejscami, poza 
pierwszą dziesiątką — w „Puharze Na- 
rodów“, pizyvpadło nam dopiero... przed- 
ostatnie miejsce. Najlcpsze wyniki osiag- 
nęli por. Korytkowski, rtm. Królikiewicz 
i por. Szosland, który niestety z powodu 
kontuzji, startował tylko w pierwszym 
dniu konkursów. Zwycięstwem tego na- 
zwać nie można. 


¿szą cenę 


towice. ul. Marsz. Piłsudskiego 10, 
Garaże i warsztaty reparacyjne: Katowice, ul. sobieskiego 16, Telefon Nr. 27-85 
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miejsce w tabeli. Niestety niedokładne 
zgłoszenie gracza Wróblewskiego powu- 
duje decyzję POZPN weryfikującą 
pierwsze trzy mecze na korzyść poko- 
nanych. W ten sposób miast 14 punk- 
tów i pierwszego miejsca Cegielski mu- 
siał się zadowolić 8 punktami i nieko- 
rzystnym stosunkiem bramck 19:22. 


Sprawa walkoverów będzie jeszcze 
raz rozpatrywana przez POZPN, a ze 
sfer miarodajnych dowiedzieliśmy się, 
że jakkolwiek Zarząd HCP nie jest bez 
winy (Nie zażądał pokwitowania zgło- 
szenia gracza Wróblewskiego) to są 
pewne dane bo temu by poprzednią u- 
chwałę Wydz. U. i D. anulować i zwy- 
cięstwa FCI? nad Wiktorią Legją i Po- 
siianią uznać za decydujące, a zatem 
zwrócić drużynie 6 ciężko na boisku za- 
pracowanych punktów. 

Przy takir sianie rzeczy HCP byłby 
w tym roku najpoważniejszym kandy- 
datem na mistrza kl. A Okr. Poznań- 
skiego. 

Sparta (Poznań) nie zdradziła poza 
dwoma pizrwszemi meczami, kiedy to 
wygrała z Ostrovią 7:1 1 z Sokołem 
2:1, zbyt wysokiej klasy, a ostatnie mc- 
cze potwierdzają w pełni spadek jej for- 
my. 


Warta bije ją 4:1, słaby OKS 2:1. HCP 
6:1, następnie przychodzą z trudem wy- 
walczone remisy ze Stellą i Wiktorią po 
1:1. Posnania, która nie stanowiła twa 
dego orzecha do zgryzienia uległa Spa. 
cie 1:3, ale zato Legia złupiła Sparta- 
nom skórę 6:2. 

Razem Sparta zdobyła 8 punktów i 
niekorzystny stosunek bramek 19:23. 


Druga A-klasowa drużyna O. K. S. 
nie może Się poszczycić takiemi rezul- 
tatami i miejscem jak jej lokalna rywan 
ka Ostrovia. Mecze z poznańskiemi dru- 
żynami Lexją į Posnanią przynoszą jej 
dwie przegrane 4:2 i 3:1. Pierwszym 
przez OKS pokonanym zespołem jest 
Wiktoria jarocińska, która ulega nie- 
znacznie 2:3. Derby lokalne przynoszą 
OKS-owi porażkę 3:5. Osłodą na to jest 
w tydzień później wygrany mecz ze 
Spartą 2:1. Cóż z tego, kiedy niedługo 
potem Stella gromi ich 5:0. I znowa 
Warta musi uznać się za gorszą od żąa- 
nego rewanżu OKS-u ulegając mu 0:2. 
Ostatnie dwa mecze pierwszej runay 
przynoszą Ostrowiakom porażki z silne- 
mi drużynami HCP 1:5 i Sokoła 1:2. 

Owocen ambitnych walk OKS-u jest 
6 punktów, «le słaby stosunek brainko- 
wy 15:27. 


Dwa ostatnie t. j. 9 i 10 miejsce zaję- 
ły drużyny poznańskie i z tego jeana 
właśnie na ostatniem miejscu rezerwa 
ligowego nustrza Polski Warty. Smutne 
to świadczy o warciarzach, którzy wbrew 
zapowiedzi nie szkolą sobie rezerw, a co 
będzie jak się postarzeją  Fontowicze, 
Przybysze i inne podpory obecnej War- 
ty? 

Posnania, która przed rozpoczęciem sv- 
zonu dzielnie stawiała opór nawet ligo- 
wej Warcie, przegrywając tylko 3:4, nie- 
zbyt dobrze spisuje się w rozgrywkach 
o mistrzostwo kl. A. Już pierwszy mecz 
przegrywa z rezerwami Warty 0:7, na- 
stępnie wywalcza sobie zwycięstwo z 
OKS-em 3:1, przegrywa z HCP 0:2 (na- 
stępnie przyznano walkover o czem Wys 
żej wspomiraliśmy) remisuje kolejno z 
silnerni zespołami Sokoła 4:4 i Stelli 1:1, 
a ostatnie cztery mecze przegrywa nie 
zdobywając zadnego punktu. Wiktoria 
bije ją 5:4, Legja zadaje jej niesłychaną 
klęskę 9:1, Sparta wygrywa 3:1, a wre- 
szcie Ostrovia 6:1. 

Posnania dzięki walkoverowi z HCP 
ma 6 pkt. i stosunek bramek 18:36. Wy- 
grała w pierwszej serji rozgrywek tylko 
jeden mecz z OKS-em a dwa zrcemiso- 
wała. 

Ostatnia wreszcie Warta sprawia 
swym Kierownikom nieprzyjemną tic- 
spodziankę lokując się na szarym koncu 
tabeli mistrzowskiej. Po  wspaniatern 
zwycięstwie nad Posnanią 7:0 przycno- 
dzą dwie przegrane 2:3 z Wiktorią 1 
Stellą. Poteni nieznaczne  zwycięs:wo 
nad słabą Spartą 4:1 i trzy kolejne po- 
rażki z FCP i Sokołem po 4:2 i z O. 
K. S-em 2:0. Ostatni wreszcie mecz z 
Legią pczynosi nieoczekiwany remis 1:1. 


Bilans Warty przedstawia się jak na- 
stępuje 5 punktów i dodatni Stosunek 
bramek 20:18. Warciarze mają jeszcze 
jeden mecz do rozegrania z Ostrovią, aic 
wobec słabej ich formy trudno uwierzyć 
w jakiś poważniejszy sukces, zwłaszcza 
że Ostrovia swym ostatnim meczem z 
Posnanią wykazała wspaniałą formę. 


W razie jednak wygranej (bo cóż w 
sporcie aie jest możliwe) Warta poprawi 
swe miejsce i wyjdzie na 8, ale Ostrovia 
pozostanie na 5 lub 6 miejscu. 

Pierwsza serja rozgrywek wykazafa 
słabą forine drużyn poznańskich poza 
HCP i Lexja. Miłą niespodziankę Sptu- 
wiły drużyny prowincjonalne, a miano- 
wicie Sokól (Leszno), Wiktoria (Jaro- 
cin) i Ostrovia (Ostrów). Stella (Gnże- 
zno), która również iest u szczytów ta- 
beli powtórzy zapewne swój zeszłorocz- 
ny sukces zajmując drugie miejsce w mi- 
strzostwach. 

W druziej serji rozegra się zacięta 
walka zarówno o pierwsze miejsce ! no- 
nor walczenia o wejście do Ligi (pomię- 
dzy drużynami Sokół, Stella, Lcgja, HCP 
i Ostrovia), jak i o utrzymanie się w 
klasie A (pomiędzy drużynami Warty, 
Posnanii, OKS-u i Sparty). 

(Wer). 
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Raid inotocyklowy „Unii poznań- 
skiej po Kresach zachodnich“ ukon- 
czyło 13 rnaszyn. Dystans 757,5 kim. 
— 10 maszyn odpadło. — Zwycię- 
stwo Tyraly Al. 

Rajd .:iotocyklowy zcerganizowa- 
ny w dniach 3 i 4 maja br. przez 
Oddział Tow. Sport. „Unia'* po kre- 
sach Zachodnich wypadł zupełnie 
udanie. dział wzięło 23 motocykli- 
stów rekrutujących się z Klubu Mu- 
tocyklistów Bydgoszcz, 3 pułku lot- 
niczego, Stow. Sport. Union Łódż, 
Wielkp. Kluk Mot. i zawodników 
oganizatorów. 

Punkiualnie o godz. 5.30 w Świężo 
narodowe wystartowali zowodnicy 
4 ul. Bukowskiej, pędząc  szlakien 
przez regulamin wyznaczonym (tra- 
sę podaliśiny na łamach naszego pi- 
sma w ni. 13). Po drodze zaszedł jed- 
nak szereg wypadków; już za Po- 
znaniem nastąpiły pierwsze defekty 
przeważnie u tych motocyklistów, 
którzy nie zupełnie przygotowai! 
na czas swoje maszyny. Po krótkim 
zgóry cznaczonym postoju w Ino- 
wrocławiu — nastąpił tajny punki 
kontrolny tuż ze Trzemesznem, bez 
dłuższego zatrzymywania się ruszali 
zawodnicy dalej w kierunku na To- 
ruń — Grudziądz — Świecie do Byd- 
goszczy. gdzie nastąpiła przerwa. 
Nazajutrz rano -— wedle kategorii 
maszyn puścił zawodników starter 
p. Kochański w dalszą, już powrotną 
drogę na Poznań, która prowadzita 
przez Nak:'o, Wyrzysk, Wronki, Le- 
szno, Jarocinś Środę, Swarzędź, do 


„Sport“ wtorek, dnia 13 maia 1930. 


Raid motocyklony „Ilmji” 


mety— tuta; zawodników oczekiwa- 


5) Ziółkowski (K. M — Bydg.) | 


ły masy publiczności. Od godz. 15.15, Rudge 5'0 ccm. 66 pkt. dod. 


zajeżdżać poczęły pierwsze moto- 
cykle. W czasie do godz. 16.30 zjez- 
dżały się dalsze maszyny i wozy ko- 
mandora, wicekomandora, prasy, 
komisji kontrolnej i inne. 

Pogoda dopisała w czasie biegu 
w zupełności, i nawet nie szkodziłoby 
gdyby nieco padało — nie grzałyby 
się bowiem tak opony i znikłby czę- 
ściowo kurz, który tak trapił zawod- 
ników. 

Dokładne cbliczenia komisji oka- 
zały, że bieg zgodnie z regulaminem 
ukończyło 13 maszyn w następuią- 
cym porządku 

1) Tyrała Aleks. (Unia) Calphorpe 
350 ccm. 85 pkt. dodatnich 

2) Malicki Marian, (Unia) Ariel 250 
ccm. 81 pkt. dod. 

3) Mentzel (Union — Łódź) BMW 
750 cen. z przyczepką 78 pkt. dod. 
4) Górecki Kaz. (Unia) New Hud- 
son 50:) ccm. 73 pkt. dod. 
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6) Turkiewicz Wacław Matosaco- 
he 350 ccm. (Unja) 29 pkt. dod. 

7) Wieczorek (Unja) Rudge 250 
ccm, 22 pkt. dod. 

8) Miładowski (Unia) 
ccm. 52 pkt. karnych 

9) Weber (Unia) AJS 500 ccm. 80 
pkt. karnych 

10) Kościański (Unia) 
ccm. 102 pkt. karnych 
11) Per Czeczunist (3 p. lotn.) Sa- 
rolea 152 pkt. karnych 

12) Warzin (Wlkp. KI. Mot. (DKW) 
500 ccm. 165 pkt. karnych 

13) Nagenyast (Unia) AJS 500 cer. 
210 pkt. karnych. 


BMW 750 


Rudge 500 


Pozostal zawodnicy na wskutek 
defektu maszyn najkrótszemi 
drogami udali się do swego miejsca 
zamieszkania. Nagrody rozdzieliła 
komisja następująco: 


W kl. A do 250 ccm. 1) Malicki 
pk: F-my Good Year, 2) Wic- 
czorek. 

W kl. B. do 350 ccm. 1) Tyrała 
Aleks. nagrodę Firmy „Polmotor** 
2) Turkiewicz W. 

Wk!. C. powyżej 350 ccm. 1) Gó- 
recki, 2) Ziółkowski. Zawodnicy 0- 
trzymali puhary tirm „Ergemotor“ i 
„Febauto“. 

W kl. D. wozy z przyczepkam? 
zwyciężył Mentzel i otrzymał na- 
grodę inż. St. Głowackiego. 

Nagrodę drużynową otrzymała V 
drużyna Unii w składzie Kościański 
Weber i Wieczorek. Była to jedyna 
drużyna, która rajd ukończyła. Wiei- 
ki puhar pozłacany dla tej drużyny 
ofiarowała Pierwsza Polska Fabry- 
ka Motocykli „Lech“ w Opalenicy. 

Pozatem przyznano nagrody wy- 
różniające pp. Kościańskiemu i Læ- 
chertowi. Pierwszy ukończył bieg 
pomimo zepsucia sprzęgła i steru 
(sprężynowanie), drugi pomimo roz- 


Wioślarstwo — Kolarstwo — Lekkoatletyka 


t0-lecie Bydgosk. Tow. Wioślarskiego 


B. T. W. obchodziło niedawno jubi- 
leusz dziesięcioletniego swego istnienia. 
Uczciło go w sposób godny największej 
pochwały, wydaniem jubileuszowego 
sprawozdania. Zaczęłe się to skromnie, 
w kwietniu 1920 r. — ale już w rok 
potem czwórka B. T. W. zdobywa mi- 
strzostwo Polski i odtąd stale już zajmu- 
je czołowe miejsca w wszystkich rega- 
tach krajowych. Najważniejsza jednak 


Raid motocyklowy Lwów — Jaremcze. 


Start. 


dziś osada wioślarska w kraju, może 
również poszczycić się doskonałemi 
wynikami na arenie międzynarodowej. 
Zwycięstwo w Gdańsku w międzynaro- 
dowych regatach 3-cie miejsce w Gnie- 
Źnie, na mistrz. Europy w r. 1926, rów- 
nież 3-cie m. na Olimpiadzie w 1928 r. w 
Amsterdamie — oto niewątpliwie wiel- 
kie sukcesy bydgoskiej czwórki. Ale i 
pod wzeęiędem organizacji osiąga B. T. 
W. piękne rezultaty. A więc zwięk- 
szenie liczby członków, stworzenie ol- 
brzymim nakładem pracy 1 kosztów 
wspaniałego toru regatowcgo z trybuna- 
mi w Brdyujsciu i urządzenie na nim w 
roku ubiegłym świetnie zorganizowa- 
nych regat o mistrzostwo Europy — 
oto dowody wytrwałej pracy. — Pre- 
zesami B. T. W. byli od r. 1920: p. A. 
Wittig, p. Maciejewski — obecnie p. Z. 
Musioł. — Życzymy B. T. W. dalszej 
owocnej pracy dla polskiego sportu 
wioślarskiego i nie wątpimy, że do księ- 
gi jubileuszowej dołączy jeszcze nieje- 
dną chlubną kartę. — 


Biegi kolarskie we Lwowie. 


We Lwowie rozegrane zostały biegi 
kolarskie otwarcia sezonu. Wyniki bvły 
następujące: 50 klm. 1. Daniel (TLTK), 
1:42:24 sex., 2. Wicek (Psgeń), 3. Jaryn- 
kiewicz (RKS). Bieg na 20 klm. wygrał 
Bohdan (Pogoń) w czasie 39,42. 

Bieg 5 klm. wygrał Wajdyło (RKS) w 
czasie 9 min. 42 sek. 


Zawody lekkoalletyczne we Lwowie 
i Zakopanem. 


W Zakopanem odbył się bieg na przes. 
łaj organizowiny przez „Sokół“ starto- 
wało 19 zawodników. Bieg ukończyło 
16-u. 

Podbieg na dystansie 100 mtr. wygrał 
Motyka (RKS Giewont) w czasie 12,7 
sek. przed Madrzciewskini (Wisła) i 
Górskim (Wisła). 

We Lwowie odbył się szereg biegów 
naprzełaj. W biegu DOK VI na dystan- 


Hokej ziemny zdobywa coraz mwiefńsze rzesze 


zwolenników 


Mistrz Solski „Kehia' zwycięża 


Do dziedzin, które na zachodnich 
rubieżach posiadają już prawo oby- 
watelstwa, należy również hokej 
ziemny. Do niedawna nie wiele po- 
siadaliśmv drużyn. Obecnie nie ma 
dnia ażeby PZHT nie otrzymał wia- 
domości o -organizowaniu nowych 
drużyn, o zaprowadzeniu tej gry w 
różnego rodzaju szkołach itp. Głów- 
nym ośrodkiem jest bezapelacyjnie 
Poznań, pomimo zupełnego braku 
boisk do gry (nie do treningów). W 
ostatnich dniach przyjęto do PZHT. 
drużynę Warty, obecnie Akademicki 
Związek Sportowy zgłosił się do 
Związku. W Rawiczu Korpus Kade- 
tów również wprowadził do progra- 
mu swych zaięć tą dziedzinę. Na 
najbliższym kursie dla kierowników 
gier sportowych w Ośrodku Wycho- 
wania Uizycznego w Poznaniu w 
programie nauk znajdzie się również 
liokej. 


Ubiegłej niedzieli jedenastka War- 
ty w swym najsilniejszym składzie 
stanęła do meczu z „Lechia“ w kto- 
rej brakowało Paczkowskiego I w 
ataku. Początkowo ma Lechia nie- 
znaczną przewagę, kilkakrotne sy- 
tuacje podbramkowe wyjaśniają ty- 
ły Warty i do przerwy wynik jest 
bezbramkowy. Po zmianie przewa- 
ga Lechii jest większa, rzadko scho- 
dzi ona z pola Warty. Pierwszą 
bramkę zdobywa efektownym strza- 
łem Mais. Na 5 minut przed koń- 
cem drugi punkt zdobywa Kadłu- 


bowski strzałem pod 


przeczką. 


samą po- 


Warte 2:0 


Bergera po obustronnie ładnej i cie- 
kawej walce 3:0. Giimnazjaści bro- 


Bramkarz Lechii nie bronił żad-|nili się nadspodziewanie dzielnie. 


nego strzału, wszystko odpiera do- 
bra obrona. Sędziowali pp. Polcyn 
i Brodnicwicz. Publiczności b. wiele. : 

Kombinowany zespół Czarnych po- 
konał młoda drużynę gimnazjalną 


Równocześnie dwa odbywające się 
mecze w Poznaniu komentowane 
były jako oznaka stale. żywszego 
zainteresowania się tą grą. 


REPREZENTACJA MOTOCYKLI 


GUTTMANN i 


LICHTENSTEIN 


w Katowicach, ulica 3-go Maja Nr. 19 


Kadesztu nome modele motocyfk(fi świat. stawi: 


F. N. 


Ceny od zł 2.090 
do zł 3.150 


Solidna i fachowa obsługa. 


EFFELE AREORA R RR ERANT -a s -A I EE 


MONET &GOYON 


Ceny od zł 1.850 
do zł 3.500 


MAJESTIC 


Przewrót w konstrukcji 
i w budowie motocykli. Sen- 
sacja Parysk. Wystawy 1930 


Dogodne warunki spłaty. Prospekty na żądanie. 
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sie 5 tysięcy metrów zwyciężył Buliński 
(40 płk. piechoty) w czasie 17 min. 58 
Sek. 


Bieg na przełaj 5 tys. metrów dla Klu- 
bów Lwowskich wygrał Denkowski (R. 
K. S.) w czasie 17 min. 30 sek. 

Bieg dla pań na dystansie 1000 mtr. 
WE Janka (Lechia) w czasie 5:42 
sek. 

W biegu juniorów 3 tysiące mtr. zwy- 
ciężył Jasiński w czasie 12 min. 14 sek. 


Numer 15 


bicia się zaraz za Poznaniem, jednak 
po prowizorycznem remoncie bieg 
ukończył ale już poza konkursem. 

Koniandorem rajdu był p. Fiszer 
v. Mollard, bardzo sprężyście prze- 
prowadzając tak wielką impreze, Ja. 
kiej w Polsce jeszcze nierozegrano, 
przestrzeń bowiem wynosiła 757,5 
kim., wicekomandorem był p. Fan- 
kiewicz, komisarzami pp. Buszter- 
da, Paczkowski, Grodzki. Jako 1e- 
karz iowarzyszył zawcdnikom dr. 
med. Szulc, wicekierownik oddz. 
mot. „laji“. 

Na całej trasie zawodnicy doznali 
chętnej i cfiarnej pomocy ze strony 
Kl. Mot. w Grudziądzu, KI. Mot. w 
Bydgoszczy z pp. Kochańskim i 
Rzannyin na czele, w Lesznie wie- 
kiej pomocy udzieliło wojsko, a w 
szczególności pp. kpt. Kozłowski i 
chor. Szymański oraz w Jarocinie 
członkowie Unionu łódzkiego, za~ 
mieszkujący w okolicy z p. Fiszer v. 


Mollard na czele, która bezintere- 
sownie przygotowała stację pro- 
wiantową. 


Z polecenia organizaterów wyra- 
żamy wszystkim, którzy przyczyni- 
li się dv przeprowadzenia rajdu, o- 
fiarodawcom cennych nagród i u- 
czestnikom serdeczne podziękowa- 
nie. 

Od siebie możemy dodać, że rajd 
wykazał dobre przygotowanie, 
wszystko szło sprawnie, jak w ze- 
garku, dzięki czemu nie było żad- 
nych niezadowoleń — co przecież 
rzadko się zdarza. 


Piękne 
poprzeczką na mistrzostwach 


Jeszcze o 


Warszawa, 5. V. 


Pierwsza piłka grzę- 
Źnie w siatce. Wyrzuca drugę w po- 
wietrze i nagle... Co to? Out? Nie! 
To p. Mishu bombarduje publiczność, 
ifoczem dla zwiększenia efektu, schodzi 
z kortu! 


Mishu serwuje. 


Widziałem wiele turniejów międzyna- 
rodowych i u nas i zagranicą. spotyka- 
tem graczy nerwowych, niekulturalnych, 
iie panujących nad sobą; podobnego 
iednak zachowania się zawodnika, jakie- 
go świadkami byliśmy podczas ostatnich 
rozgrywek o Puhar Davisa, w życiu 
mojem nie zdarzyło mi się widzieć. Za- 
| pomniimy, że ten pan jest dyplomatą(!); 
to nas w tej chwili nic nie obchodzi. 
Dla nas jest on reprezentantem Ru- 
munji w turnieju tenisowym. Jest ner- 
wowy — dobrze; daruimy mu więc je- 
go miny, gesty, przekleństwa, całe to 


Stan zawodów o mistrzostwo klasy A 
Okręgu Warszawskiego. 


Ostatnie mecze o mistrzostwo kla- 
sy A Okręgu Warszawskiego wysunę- 
ły na czoło tabeli Skrę, która dotych- 
czas nie przegrała jeszcze ani jedne- 
go meczu. Na drugim miejscu znalazł 
się mistrz Warszawy, Marymont. Le- 
gja spadła na trzecie miejsce. 


Ogólny stan tabeli przedstawia się 


zdjęcie. przedstawiające Michalskiego ( VAPI w skoku w wyż nad 


Stadjcnu w Król. Hucie. 


p. JNisfiu 


wysoce, niekulturalne zachowanie się. 
Przypuśćmy, że naprawdę powodem te- 
go Są... nerwy. 


Nie możemy mu jednak darować sto- 
sunku do sędziego i do publiczności. 
Ciagłe kłótnie z sędzią, pretensje. utru- 
dniające i tak już ciężką pracę arbi- 
tra — są niedopuszczalne, tembardziej, 
że sędziowie absolutnie nie dawali po- 
wodu do jakichkolwiek zastrzeżeń z 
jego strony. A pamiętajmy, że chodzi 
tu nie o młodego zapalczywego zawod- 
nika, ale o gracza o długoletniej ruty- 
nie, uczestnika rozlicznych turniejów, 
który dobrze wiedzieć powinien. jaki ma 
być jego stosunek do sędziego. 


Gorzej SE z iego stosunkiem do 
u 


publiczności. niestety nie mogę 
rzec tego samego, co o sędziach. Pu- 
bliczność zachowywała się niezwykle 


stronniczo. Nic dziwnego. że drżała o 
zwycięstwo, że chciała swym reprezen- 
tantom dodać otuchy, że oklaskami na- 
gradzała ich dobre piłki. Z drugiej 
jednak strony bicie brawa przy błędach 
przeciwników, dających punkt naszym 
bez ich zasługi, witanie trudnego, ści- 
nanego serwisu Mishu.. gwizdami — 
nie jest zachowaniem się ani bezstron- 
nem, ani kulturalnem. Toteż mogło ono 
rozdrażnić nie umiejącego panować nad 
sobą Mishu. Nie usprawiedliwia go 
jednak zupełnie, że zachował się wobec 
publiczności już nietylko niekulturalnie, 
ale wysoce nieprzyzwoicie! 


Nie mam prawa, ani zresztą zamiaru 


następująco: uczyć p. Mishu elementarnych form za- 
chowania się; pragnę tylko podkreślić. 
gier pkt, stos. br. że niemiły incydent warszawski powi- 
à nien stać się d!a nas groźnem memen- 
k e 5 10 172 to, aby unikać tak smutnej sławy i roz- 
arymont 6 10 23:7 głosu, jakie zdobył sobje w Polsce p. 
3) Legia Ib 5 8 28:7 Mishu. Niechaj nerwowi nasi gracze, 
4) AZS 6 7 14:16 mniej opanowani tak w turniejach u nas, 
5) Warsz. Ib 5 6 11:9 jak A A ASA Li pamiętaja o tor- 
i i mach, jakie obowiązują każdego sports- 
6) Gwiazda 6 5 8:21 mana - gentlemana; a jeśli będą bliscy 
7) Znicz 6 3 11:20 zdenerwowania, niech sobie przypo- 
8} Makabi 5 3 9:19 mną... warszawski wystep p. Mishu. 
10) Ruch 6 1 5:18 Jeden z widzów. 
W "nrg" aaa cy 
kę p zzz o p" a am 
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„Sport“ wtorek, dnia 13 maia 1930. 


Strona 7 


Jórzyska spottone m dniu 3-60 Jliaja 


Lekkoatletyczne zawody o nagrodę pre- 

zydenta miasta Katowic. — Szereg aov- 

brych wyników. — Pierwsze miejsce w 

ogólnej iclasytikacji zdobywa Pogoń. 
Dobru organizacja. 

W diiiu Święta Narodowego odbyły 
się na boisku „Pogoni“ czwarte z rzędu 
zawody lekkoatletyczne o przechodnią 
nagrodę prezydenta m. Katowic, Dra 
Kocura. Ze względu na liczny start za- 
wodników, wypadły one bardzo intere- 
sująco, a o poziomie ich świadczą dovre 
wyniki. Organizacja zadowoliła. 

W zawodach wzięło udział ponad 100 
zawodników, przyczem $50-ciu startują- 
cych dostarczyła „Pogoń“, resztę SI. 
KI. Lekkoatlet.. Sokół [ i Robotn. Kl. Sp. 
Brakło natomiast zawodników Kolejo- 
wego KS i Policyjnego KS. 

W trakcie zawodów kurs Ośrodka W. 
F.- pod kierownictwem trenera GOZLA 
p. Oszałowskiecgo, zademonstrował po- 
kaz gimnastyki metodycznej, który wy- 
padł bardzo udatnie, przynosząc chlubę 
pracy instruktora. 

Nadto rozegrano mecz w piłkę ręczną 
pomiędzy drużynami Ośrodka WF 1 
Pogoni. Zasłużcne zwycięstwo odniosła 
drużyna „Pogoni“, bijąc przeciwnika w 
stosunku 3:1 (1:1). 

Dziwić się jedynie należy, że zawody 
te, ściągnęły tak niewielką liczbę wī- 
dzów. Nietylko dlatego, że dochód prze- 
znaczony był na piękny cel: Tow. Czy- 
telń ludowych, ale przedcwszystkiem 
dlatego, że lekka atletyka stanowi pod- 
stawę wszystkich sportów. Względy te 
powinny były wzbudzić w szerokich ko- 
łach miłośników sportu większe zalnię- 
resowanie. 

Wyniki tych zawodów przedstawiaja 
się następująco: 


Panie: 


Bieg 60 mtr.: 1. Preisówna (SKLA) w 
czasie 8:6 sek., 2. Peronówna (Pogoń), 3. 
Derlichówna (Pogoń). 

Bieg 200 mtr.: 1. Peronówna (Pogoń) 
w czasie 28,8 sek., 2. Derlichówna (Po- 
goń), 3. Imielanka (Sokół II). 

Skok wzwyż: 1. Imielanka (Sokół ID 
1,30 mtr., 2. Schnatzkówna (Pogoń) 1,30 
mtr., 3. IPreisówna (SKLA) 1,25 mtr. 

Skok wdal: 1. Preisówna (SKLA) 4,54 
mtr., 2. lerlichówna (Pogoń) 4,39 mtr., 
3. Imielanka (Sokół II) 4,11. 

Pchnięcie kulą: l. Lubkowiczówna 
(Pogoń) 5.64 mir. Wynikiem tym pobita 
Lubkowiczówna swój poprzedni rekord 
okręgowy 9,22 mtr. 2. Nyzarówna (Po- 
goń) 8,67 mtr., 3. Błaszczykówna (So- 
kół 11) 8,13. 


Panowie: 

Bieg na 100 mtr.: 1. Muller (Pogoń) 
w czasie 11,4 sek., 2. Tetzner (Pogoń), 3. 
Breslauer (Pogoń), 4. PCM (SKLA) 

Bieg na 400 mtr.: Bremer (Pogoń) 
w czasie 56 sek.. 2. Roszak (Pogoń), 
3. Ćwięczek (Sokół Il). 

Bieg na 1500 mtr.: 1. Bremer (Pogoń) 
w czasie 4:4() sek., 2. Bytomski (Pogo), 
3. Szczepański (Pogoń), 4. Jany (So- 
kół II). 

Bieg na 5000 mtr.: 1. Kabut (lPogoń) w 
czasie 16,58 sek., 2. Nowara (Sokół 11), 
3. Bytomski (Pogoń.) 


Bieg sztafetowy: 4X100 mtr.: wygrała 
Pogoń w czasie 46,8 sek., przed Śl. K. 
L. A. i Sokół II, Drugie miejsce zajęła 
właściwie druga sztafeta Pogoni startu- 
jąca poza konkursem. 

Skok wdal: 1. Kamieński (SKLA) 5,90 
mtr., 2. Wcitlich (Pogoń) 5,88 mtr., 
Eipel (Pogoń) 5,83 mtr. 

Skok wzwyż: 1. Elpel (Pogoń) 1,60 mtr. 
2. Szymura (RKS) 1,53 mtr., 3. Kaptur 
(Sokół II) 1,53 mtr. 


Skok o tyczce: 1. 
3,10 mtr., 2. Kaptur (okół II) 2,70 mtr., 
3. Ćwięczek (Sokół II) 2,70 mtr. 


Rzut dyskiem: 1. Banaszak (Pogoń) 
36,60 mtr., 2. Necisius (Pogoń) 34,67., 3. 


PASZTET (Pogoń) 31.20 mtr. 
1. Szneider (Pogoń) botniczym KS 2 pkt. 


Rzut oszczepem: 
42,17 mtr., 2. Banaszak (Pogoń) 41.61 
mtr., 3. Elpel (Pogoń) 39.91 mtr. 


Szneider (Pogoń) l 


1. Banaszak (Pogoń) 12,09 
3. 


Rzut kulą: 
mtr., 2. Necisius (Pogoń) 11,49 mtr., 
Tetzner (Pogoń) 10.42 mtr. 


W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 


sce zajęła Pogoń zdobywając 71 pkt., 
przed Sokołem II Katowice 15 pkt., Slą- 
skim Klubem Atletycznym 14 pkt. i Ro- 


Sprawnaorganizacja zawodów Spoczy=« 
wała w rękach p. Amendego. 


Sist z $Ńłiałeć$ostoku 


Rozwój lekkiei atletyki na terenie 
Biał. Z. L. A. 


(Kow.) Nowopowstały Okręg Lek- 
koatletyczny rozpoczął prace tego- 
roczne pod dobremi horoskopami. 
Bardzo liczny, jak na nasze stosunki 
start zowodników w biegach na 
przełaj, oraz intenzywna praca sa- 
mych zawodników w Klubach daje 
nam możność spokojnego spogląda- 
nia w przyszłość. 


Jeśli mówić o przewadze którego- 
kolwiek z Klubów, to bezwzględnie 
na pierwszymi planie należy posta- 
wić Związek Młodzieży Wiejskiej, 
skupiający prawie wszystkich czo- 
łowych zawodników Okręgu. Za nim 
następuie Kolcjowe Przysposobienie 
Wojskowe i Żydowski Klub Spor- 
towy, Sokół i Sparta. 


Luckhaus 
Z. M. W. Białystok. Świeiny wieloboista. 
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Wyniki pierwszej rundy w rozórynkach 
o Davis Cup. 


W pierwszej rundzie walk o Puhar 
Davisa wyeliminowano już 8 państw, 
Należą do nich: Grecja, Węgry, Szwe« 
cja, Beluja, Szwajcarja, Monaco, Nier- 
cy i Rumunja. Podawaliśmy już wy 
niki meczów Indyj z Grecją, Anglit 2 
Niemcami i Polski z Rumunią. 


Japonia — Węgry 4:0. Kehrling mmo 
całego wysiłku nie zdołał oprzeć się 
Japończykowi Haradzie: w ostatniej 


grze, 3-ci set przerwano przy stanie 6:6 
z powodu ciemności. Na propozycję 
Japonii meczu tego do ogólnej klasy- 
kacji nje wliczono. 


Jugosławie ecja 5:0. Wysokie 
zwycięstw» Jugosławji jest sensacją 
nielada i stanowczo nie odpowiada po- 
ziomowi tenisu tych państw. 


Hiszpanja — Belgja 4:1. 
to odbyło się w Antwerpii, 


Spotkanie 
przynosząc 


klęskę guspodarzom. którzy wygrali 
jedynie w grze podwójnej. 

a e LJ , 

Australja — Szwajcarja 5:0. Austra- 


liiczycy pobiii pewnie w Zurychu repre- 
zentację Szwajcarji, poprawiając tem 
swój dosyć niefortunny debjut na tur- 
nieju w Montreux. Szwajcrjia zdobyła 
tylko 3 sety. 


Irlandia -— Monaco 3:1. Irlandja zwy: 
ciężyła po zaciętej walce reprezentację 
Monaco. 


W drugiej rundzie, która zakończy 
się 18-go niaja. odbędą się następulące 
spotkania: 

Czechosłowacja — Danja, Włochy— 
Egipt, Norwegia — Austrja, Australja— 
Irlandja, Hoalandja—Finlandja, lndje— 
Japonja, Jugosławia — Hiszpania i An- 


Najbardziej udosko- 
nalona amerykańska 
maszyna do pisania 


ROYAL 


Przedstawicielstwo 
na Górny Śląsk: 


E. Braszczok i Ska. 
Katowice, ulica Kościuszki 16, Telefon Nr. 19-49 
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glia—Polska. 


Pozostałe Kluby dopiero rozpu- 
czynają pracę lekkoatletyczną, a 
więc trudno mówić o ich wynikach. 

W Podokregu Grodzieńskim Klu- 
by pracują dopiero od jesieni, jed- 
nak wyniki osiągnięte przez tamtej- 
sze Kluby są na zupełnie dobrym 
poziomie i spodziewać się należy, 
że tegoroczne mistrzostwa okręgo- 
we będą zaciętą walką Białegostoku 
z rodnem. 

Z pozostałych miast województwa 
białostockiego, jedynie Świsłocz u- 
prawia lekkoatletykę i posiada wca- 
le dobrych zawodników, szkoda tyl- 
ko, że niestowarzyszonych, a więc 
nie mogących brać udziału w zawo- 
dach. 

Pośród zawodników okręgu na 
plan pierwszy wybija się świetny 
wieloboista Luckhaus ze Związku 
Młodzieży Wiejskiej, którego tego- 
roczne wyniki rokują mu osiągnięcie 
ponad 6500 pkt. w dziesięcioboju. 

Tegoroczne wyniki tego zawodni- 
ka są następujące: dysk. 38.71, skok 
w dal 6,45, wzwyż stale skacze po- 
nad 170, kula 11,43, oszczep ponad 
48 m. 

Drugie miejsce oddać należy no- 
wej rewelacji sezonu a mianowicie: 
Kozłowskiemu Z.M.W., który stale 
osiąga w rzutach dyskiem ponad 42 
m, a miał już kilkakrotnie rzuty 
PRZEMOC 43 m. Kulą rzuca 12 
m, oszczepem ponad 50.  Spodzie- 
wać się należy, że PZLA zaimie 
się Kozłowskim i wstawi go do re- 
prezentacji Polski podczas zawodów 
iniędzypańistwowych. 

Trzeci to Kuźmicki Z.M.W,, który 
służąc obecnie w wojsku nie zanie- 
dbał treningów i wyniki swe DOpra- 
wił bardzo znacznie. W biegach na 
Średnie dystanse 


jest na naszym 
gruncie oez konkurencji. 
Bardzo wielkie nadzieje  rokute 


młody zawodnik Szydłowski, który 
jako wieloboista zapowiada się bar- 
dzo dobrze. 

Pozatem Warhaftig z Z.K.S.-u jest 
również dobrym wieloboistą, a swo- 
ią wszechstronnością i zachowaniem 
prawdziwie sportowem zyskał sobie 


sympatie wszystkich zwolennikow 
lekkiejatietyki. 
Strzałowski, jako biegacz długo- 


dystansowy jest dla nas atutem w 
spotkaniacii międzymiastowych a 
trenując stale, rokuje nam najlepsze 
nadzieje. 

Podokręg Grodzieński posiada w 
swoim gronie bardzo dobrych sprin- 
terów i skoczów. Wymienić należy 
Baloska, którego skoki wzwyż state 
notują wysokość 170 cm. Giedgowd 
ze Świsłoczv jest najgroźniejszym 
przeciwnikiem Luckhausa. O pierw- 
szeństwie zadecydują mistrzostwa 
w czerwcu. 

W bieżącym sezonie rozegrany zo- 
stanie mecz Warszawa Białystok 


Czestodioma 


„Victoria“ — „Ruch 4:1 ja 0). 

Mecz o mistrzostwo kl. Do 
przerwy gra wyrównana. ZK zmia- 
nie pól iniciatywę gry przejmuje 
„Victoria“, która zdobywa 3 bramki. 
Pod sam koniec gry „Ruch“ zdobył 
bramkę. Wyróżnili się z „Victorii", 
Pabik, Graiwoda zdobywca 2-ch Brae 
mek i Uljański. Sędziował dobrze 
p. Rozencwaig. 


„Skra“ — Warta 7:1 (2:0. 
Mecz o mistrzostwo kl. A. Wyso- 
kie, ale nie zasłużone zwycięstwo 
„Skry“, która grała brutalnie. Bram- 
karz „Warty“ zawinis 6 bramek. 
Sędziował p. Szerer (senior). 


Mecze o mistrzostwo klasy B. 


Orlę —- Częstochówka 0:0. 

Błyskawica — Ascola 1:0 (1:0). 
Mecz został przerwany 25 minut 
przed końcem z powadu zmroku. 
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6 lipca w Białymstoku, Grodno-Bia- 
łystok i prawdopodobnie Wilno-Bia- 
łystok. 

O rozwoju kobiecejlekkiej atletyki 
napiszemy w następnym numerze. 


Piłka nożna. 


W.K.S. 42 P.P. — Z.K. 
3% 3011 520: 
Na boisku w Zwierzyńcu odbyły 
się w sobotę i niedzielę dwa mecze 
przyjacielskie między W.K.S. 42 P 
P. a Z.K.S. Pierwszy mecz przy- 
niósł zwycięstwo wojskowym w sto- 
sunku 4:2. Drugi mecz zakończył 
się remisem 5:3 . 


S. 4:2 (3:2) 


$ 


W zawodach o mistrzostwo klasy 
A Biał. O. Z.P.N. Kraft (Grodno) po~ 
konał Z. K. S. (Białystok) 2:1. 


Kozłowski 
Z. M. W. Białystok. Świctny miotacz. 
(Osiąga w dysku stale ponad 42 m. 


Po zawodach dokonał wręczenia na- 
gród w zastępstwie nieobecnego prezy- 
denta m. Katowic dr. Adama  Kocura, 
który wskutek obowiązków służbowych 
opuścić musiał wcześniej boisko, prezes 
Pogoni p. dyr. Szatlik. 

Nagrodę przechodnią zdobyła Pogon. 
Pierwsi trzej zwycięzcy w każdej kon- 
kurencji natomiast otrzymali ozdobne 
żetony: zictv, srebrny i bronzowy. 


Zawody lekkoatletyczne o nagrodę 
wędrowną starosty Scidlera dla klubów 
mających swą siedzibę w powiecie ka- 
towickim odbvły się również w dniu 3 
maja na boisku KS Roździeń w Szopleni- 
cach. 


Wynik z zawodów sportowych w amu 
uroczysioŚści 3-go maja. 
w Świętochłowicach. 
Nagrody zdobyli w pięcioboju dru- 

Żynowy:n: 

a) Nagrodę wędrowną Naczelnika gminy 
puhar z dyplomem zdobył po raz 3-ci 
„Sokół — Świętochłowice* osiągając 
9029,30 pkt. Nagroda wędrowna prze- 
chodzi na własność gniazda. 


b) Nagrody indywidualne otrzymali: 

1. Bieg 100 m: Hajduk Ryszard „Sokół 
Świętocułowice 11,3 sek. 

2. Skokwdal:: Pitra Karol „Sokół Zgo- 
da' 5,00 metr: 

3. Skok wzwyż: Pitra Karol „Sokół 
Zgoda* 1,55 mtr; 

4. Rzut granatem: Pitra Karol „Sokół 
Zgoda“ 50.72 mtr: 

5. Rzut kulą: Rost Wilhelm „Sokół — 


Świętochłowice* 10 mtr. 

Biegi okrężne 3000 mtr. dla seniorów: 

1. Czyż Alfred „Sokół — Świętochłowi- 
ce“ 12,05 minut: 

2. Nowak Karol „Sokół Zgoda“ 

3. Kijas Jerzy. Klub Sp. Śląsk Św:ę- 
tochłowice. 


2190 metrów dla juniorów: 


1. Nowak Pawel „Sokół Zgoda“ 6,14 min. 

2. Bryła Karol, „S. M. P.“ 

3. Górecki Franciszek, „S. M. P.“ 
1000 m. Panie: 


1. Mozgolówna Berta, „Sokół Święto- 


chłowice'* 3.27 min. 

2. Smyczkówna Anna „Sokół Święto- 
chłowice" 

3. Siergińska Klara, „Sokół Świętochło- 
wice“ 


Zawody kolarskie na trasie 40 klm. 


Nagrodę wędrowną: p. starosty Sza- 
lińskiego Kl. ©. Unia Zgoda 


Nagrodę indywidualną: 
1. Paprota Herman „Unia Zgoda“ 1.14,30 
2. Gläser Robert „Kl. Amatorski Świę- 
tochłowice 1,16,45 
3. Krafczyk Jan. „Unia Zgoda* 1,118,2 
4. Friedlirmder Erwin „Biały Orzeł — 
Świętochłowice“ 148,20 
Wrzeciono Edmund „KI. Amatorski 


Swiętcchłowice 1,19,00 
. Tenior Karol „Biały Orzeł — Świę- 
tochłowice' 1,19,07 
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Piłka nożna: 
I nagrodą ctrzymał „Kl. Sp. Śląsk — 
Świętociłcwice*. 


$Confkursy fiippiczne u nas i zagranicą 


Knkursy hippiczne w Rzymie. 

W Rzymie, jak wiadomo rozpoczęły 
się międzynaredowe konkursy hippiczne. 
Ekipa po!tska składa się z 4 oficerów: 
rtim. Królikiewicz, rtm. Skupiński, pot. 
Rojcewicz i por. Kulesza. 

W pierwszym dniu konkursów zwy- 
ciężył mjr. Borsarelli (Włochy), 4-te 
miejsce zajął por. Rojeccwicz  (Black- 
Bov), 17-te rtm. Królikiewicz. 

W druziim dniu, na 168 startujących 
o nagrodę (Littorio), zwyciężył ppłk. 
Forquct (Włochy; na Capinerze). 
Drugi du Breuie (Francja; na Salaman- 
drze) - trzeci por. Rejewicz — na 
Black — Bovu 


Zawody hippiczne w Poznaniu. 


W trzecim dniu zawodów hippicznych, 
rozegranych na  hippodromie poznan- 
skim odbył się konkurs o nagrodę ho- 
norową b. Prezydenta kzplitcj. Nagro- 
dẹ tę zdobył por. Nerlich - Dąbski na 


Mistrzu. Nogrodę P. Prezydenta wrę- 
czył zwycięzcy p. wojewoda poznański 
Raczyński. 

Rozegrany konkurs szybkości o na- 
grodę prezesa wielkopolskiego towarzy- 
stwa wyścigów konych, przyniósł rów- 
nież zwycięstwo por. Nerlich - Dąbskie- 
mu na Regencie. 2) por. Gzowski na 
Ahnenteufel, 3) por. Ruciński na Rok- 
sanie. 


zawody hippiczne w Qru- 
dziądzu. 

rozpoczęły się w Uru- 
dziądzu zawody hippiczne, w których 
biorą udział przedstawiciele prawie 
wszystkich pułków kawalerii, jak rów- 
nież oficerowie 16 Pap., stacjonowanego 
w Grudziądzu. 

Prograrn zawodów przewiduje konkurs 
podchorążych starszych roczników oraz 
konkurs otwarcia, konkurs lekki, Kon- 
kurs imienia P. Prezydenta Rzplitej f 
konkurs pocieszenia. 


Wojskowe 


Dnia 5 b. m. 


zakłady 
Ceramiczne 


Cegła pełna 
Cegła pustakowa 


Zaśajski i Koplowitz 


Spółka z ograniczoną odpowiedz 


Nowa Wieś G.Siląsk 


Zarząd Katowice, Mickiewicza 12 
Telefon Nr. 22-80 


Strona 8 


„Sport“ wtorek, dnia 13 maja 1930. 


ke śnona 


Numer 13 


Jogoń— zarni, przed 60-tem spotkaniem najstarszych rymali w Solsce — Hronika tygodniowa 


(Kob). Dnia 18 maja, rozegrane zo- 
staną we Lwowie, tradycyjne ząawoay 
między Pogonią a Czarnymi, w ramach 
mistrzostw Ligi. Zawody te maią bo- 
gatą tradycję, którą ilustruje zamiese- 
czona poniżej statystyka, te też co roku 
wzbudząją one zrozumiałe zainteresu- 
wanie nie tylko w lwowskim światku 
sportowym, ale i w całej Polsce. Pogos. 
Czarni, to kŁasło które elektryzuje Lwow 
to impreza od której oglądania nie pow- 
strzyma sportowca niepogoda lub trud 
podróży. Wielu Lwowian, rozsianych 
po całym obszarze Rzeczypospolitej 
specjalnie zjeżdża do Lwowa na te Za- 
wody. Sympatycy obu klubów, już na 
długo przed spotkaniem toczą zacięte 
spory o wynik, a zakłady sięgają nie- 
kiedy wysokich sum. Forma obu aru- 
żyn, ich mieisce w tabeli ligowej, grają 
tu rolę drugorzędna. Mecz Pogoń-Czar. 
ni gra się inaczej. Tu stają przeciw 
sobie nie tvlko dwie drużyny, ale dwa 
potężne Kluby ubiegające się o prymat 
lwowskiego pilkarstiwa, dwa obozy na 
które się dzicli całe miasto, w dniu spot- 
kania. Umiejętność piłkarstwa schodzi 
na drugi plan, główną rolę grają tu 
nerwy, oliarnoŚść, przywiązanie do klubu 
wola zwycięstwa. Wszak rok temu, 
Czarni przewyższali swych rywali cu 
najmniej o klasę, szli w  zwycięskiem 
pochodzie ku górze tabeli. a Pogon, 
przegrywając spotkanie za spotkaniem 
tu i ówdzie łapiąc jakiś punkt, plątała 
się na sząrem końcu tabeli, a jednak 


potrafiła z obu spotkań wynieść cate 
Statystyka wszystkich 
przewagę|w roku 1923 wygrywa Pogoń 2 razy 


cztery punkty. 
spotkań wykazuje cgromną 
Pogoni. I tak: 


w roku 1907 wygrywa Pogoń 3 razy 


ZA 532 acl: 
w roku 1903 nie grają ze sobą; 


w roku 1909 wygrywa Pogoń raz 4:1, 


i raz przy stąnie 3:0 na swoją korzyśc 
schodzi z boiska przegrywając wam 
kover 5:0: 

w roku 19100 wygrywa 
3adę „ISO; 

w roku 1911 wygrywają Czarni 2 razy 
2:1, 4:0; 

w roku 1912 dwa wyniki remisowe 2:2, 

16; 

w roku 1913 wygrywa Pogoń 2 razy 
T: 150; 

w roku 1914 wygrywają Czarni 2 razy 
4:3, 3:1; 

w roku 1915 nie grają ze sobą; 

w roku 1916 wygrywają Czarni 3 razy 
3:1, 3:2, 4:1, i jeden wynik remisowy 
JL; 

w roku 1917 wygrywa Pogoń 3 razy 3:0, 
4:2, 6:2; 

w roku 1918 wygrywa Pogoń 2 razy 
3:1, 6:4; 

w roku 1919 nie grają ze sobą; 

w roku 1920 wygrywa Pogoń 2 razy 
4:2, 3:1, i jeden wynik remisowy 1:1; 

w roku 1921 wygrywa Pogoń 2 razy 

5:07 2:1. 


Pogoń 2 razy 


Na falach 


Popradu. 
Z pierwszych wycieczek Sekcji Kajakowej Śląskiego Klubu Narciarskiego. 


Automobilowy konkurs na zużycie 
paliwa 


W Warszawie odbył się konkurs na 
zużycie paliwa, zorganizowany przez 
Automobilklub polski. Maszyny pod 
przewodnictwem komandora imprezy 
płk. Grabowskiego wyruszyły z War- 
szawy o godz. 7 rano udąjąc się du 
Kazimierza n/Wisłą. O godz. 5 popol. 
nastąpił powrót do Warszawy i po au- 
kładnem obliczeniu zużytej benzyny 
jury konkursu ustaliło wyniki: 

Najoszczędniejszym wozem okazał się 
dwucylindrowy „Tatra“, prowadzony 
umiejętnie przez p. Grzędzicę, drugie 
miejsce zajął samochód „Citróen', 3-cie 
samochód  „Zbrojówka*. Na dalszych 
miejscach znalazły się: „B.K.W.* sta- 
jący poraz pierwszy do zawodów sa- 
mochodowych w Polsce, 2 „Citróeny' I 


Spółka z ośr. odp. 
Ratowice 


Kamienna 4 


Biuro: 


Warszawa 
Złota 21 


Prenumerata kwartalna zł. 3.60. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m 
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ROZPYLACZE 


o pojemności do 5 ton na samo- 
chodach; motorowe i ręczne 


PODGRZEWACZE 


różnej wielkości 


KOCIOŁKI 


reperacyjne 


DŹWIGI 


specjalne do beczek 


„Skoda“, wykazując również bardzo Cie- 
kawe wyniki pod względem oszczędnego 
paliwa. 

Wyrok jury i klasyfikację ogólną o- 
głosił wspołzawodnikom i licznie ze- 
branym automobjlistom prezes automo- 
bilklubu polskiego hr. Raczyński, pod- 
nosząc w swem przemówieniu wazne 
znaczenie, jakie w obecnych ekonomicz- 
nych warunkach ma oszczędność w ek- 
sploatacji samochodów. 


„Stadjon*, Kraków, Grodzka 26, Dom 
Sportowy, zaprcesił przedstawicieli pra- 
sy sportowej celem oglądnięcia olbrzy- 
miego wyboru wszelkich artykułów 
sportowych. 


MPREGN 


Śląska Fabryka Maszyn 
i Narzędzi do Smołowania Dróg 


Tłoczono w Drukarni: 


w roku 1922 wygrywa Pogoń 3 razy 
452, DEUPZ JE 


6:1, 2:0, i jeden wynik remisowy 2:2, 
w roku 1974 wygrywa Pogoń 3 razy 
2:1, 4:0, 2:1, i jeden raz Czarni 2:1; 


w roku 1925 wygrywa Pogoń 3 razy 
4:1, 5:2, 5:1, i jeden wynik remisowy 
2:25 

w roku 1926 wygrywa Pogoń 3 razy 
2:1, 2:1, 1:0, i 2 wyniki remisow« 
Js: 


w roku 1927 wygrywą Pogoń jeden raz 

3:0 i jeden raz Czarni 3:1. 

w roku 1928 wygrywa Pogoń 4 razy 
4:0, 4:0, 4:3, 2:1, i jeden wynik rem- 
sowy !:1; 

w roku 1929 wygrywa Pogoń 2 razy 
2:0, 2:1, jeden raz Czarni 2:1, i jeden 
wynik remisowy 1:1. 

Razem więc spotkali się dotychczas 
59 razy, z tego Pogoń wygrałą 37 razy, 
Czarni ll razy, a 11 spotkań zakończyło 
się wynikiem  remisowym. Stosunek 
bramek przedstawia się 158:88 dla ro- 
goni. 

60 spotkanie obu rywali zapowiada się 
niezwykle interesująco. Szanse prze- 
ciwników są prawie że równe. Bram- 
karze obu drużyn są zupełnie równorzę- 
dni. Już pewien plus mają Czarni w 
obronie, gdzie  Cmielowski, Czyżewski 
względnie Olejniczak są bezwzględnie 
lepsi od Mauera, Jeżewskiego czy Fi- 
chtla. W pomocy Pcgoń zato ma znate- 
na przewagę, bo Kuchar, Hanke Deutsch- 
man, w otecnej formie znacznie prze- 
wyższają Witkowskiego, Piłata i Oza- 
sta. Atak Czarnych jest w tym roku 
najsłabszym punktem w drużynie. 
Wszystkic doiychczasowe kombinacje 
do niczego nie doprowadziły. W każ- 
dym razie  Harasymowicz, Drzymała, 
Reyman, Sawka, Wronka, sczy Koch, 
znacznje ustępują niebiesko-czerwonym, 
którzy w składzie Szabakiewicz, Mau- 
rer, Motylewski, Zimmer, Prass, tworzą 
grożną piątkę napadu dla każdego ze- 
społu ligowego. 


Tygodniowa kronika ze Lwowa. 


(Kob).  Międzyuczelniany bieg na 
przełaj. orzanizowany przez AZS. zyrę- 
madził na srarcie 20 zawodników z 
wszystkich uczelni we Lwowie. Trass 
biegu wynosiia około 4500 m. Wynik: 
techniczne przedstawiają się następura- 
co: 1) Machowski (UN. AZS) 15198: 2) 
BBorzemski (Un. Czar.) 15.45.8;: 3) West- 
falewicz (Un. Czar.) Drużynowo Poli- 
technika 21 pkt. 

Pierwsze zawody kolarskie. odbyły 
się ubiegłej niedzieli na drodze stryj- 
skiej, urządzone staraniem ZKS Haąsme- 


nei. Na starcie stanęło 33 kolarzy z 
Fasmonci, Pogoni, RKS, LTKM. że 
znanych zawodników nie startowali 


Fróss, Serbeński, Kisel Wyniki przed- 
stawiają sie następująco: 

Bieg 5 km. dla nowiciuszy: startuje 
20, kończy 16. 1) Wajdyła (RKS) 9.42, 
2) Koźlik (RKS), 3) Gems (Hasm.). 

Bieg 20 km. dla licen.: startuje 7. 
kończy 6. 1) Bosak (Pog) 39,42, 2) Ye- 
dorec (RKS), 3) Fröss II (Pog). 

Bieg 50) kin. dla licen.: Startuje 6, 
kończy 6. (1) Danie! (LTKM) 1.42.24, 
2) Kiczek (Peg), 3) Jeremkiewicz (RKS). 
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Odpowiedzi Redakcji. 


P. Galonka Stanisław. Myli się Pan; 
nie była to zła wola naszego krakow- 
skiego korespondenta, a jedynie brak 
miejsca, zmuszający nas  niejednokrot- 
nie do obcinania w ostatniej chwili nie- 
jednej ciekawej wiadomości, czy spra- 
wozdania. Z propozycji przesłania nam 
recenzyj z Tarnowa z miłą chęcią sko- 
rzystamy, prosimy jednak podać je nam 
do wiadomości najpóźniej do wtorku, 
ewent. Środy. 


NARZĘDZIA 


Szczotki stalowe 2-ramienne 
Dysze kompletne 

Kubły i konwie 

Ramy do szczotek 

Taczki 
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(Kob). Doroczny bieg na przełaj 
DOK VI, odbył się we Lwowie, ubiegłe! 
niedzieli na piacu „Targów Wschodn. . 
Bieg rozezrąno w trzech konkurencjach: 
dla senjorów na trasie około 5000 m, dla 
juniorów 3000 m, oraz pań 1000 m. 

Wyniki techniczne biegu przedsta- 
wiają się następująco: 

Seniorzy (grupa klubów i tow.) 1) 
Dembkowski (RKS) 17.30, 2) Krasnow- 
ski (Kor. Kad) 17.41, 3) Bielański (Czar), 
4) Jaworski (Pog), 5) Oberc (Pog), 6) 
Chrobak (Pog), 7) Pietruszka (Pog), 
8) Warczewski (Pog). 

Senjorzy (grupa wojskowa): 1) Bu- 
lińiski (40 p. p.) 17.58.6, 2) Ostrowski 
(54 p. p.), 3) Turek (19 p. p.), 4) Trze- 
ciak (19 p. p.), 5) Szczepiński (40 p. p.). 

Ogółem startowalo 60 seniorów, w tem 
25 zamiejscowych. Ukończyło bieg 53. 

Bieg junjorów: Startowało 27. 1) Ja- 
siński (XI gim) 12. 14, 2) „Ryszard“ 
(Lech) 12.16, 3) Pawłowicz (p. w. Doli- 
na), 4) Sawicki (ZML), 5) Gorszkowsk! 
(ZML). 

Bieg pań: 1) „Janka“ (Lech) 5.42.5, 
2) Dzidka 5.49.6 (Lech), 3) Lacherówna 
(Dror). 

Komisję sędziowską tworzyli: prot. 
Fedorowski, prez. Jakubowski, prot. 
Świerczyński, por. Usarz, Chiger i Licht- 
blau. 

Organizacją biegu sprawna. Z ramie- 
nia władz obecni byli płk. Czerwiński, 


płk. Csadek, mir. Kosiba, mir. Bas.- 
niak, kpt. Synowiec. Po odbytym biegu 
pułk. Czerwiński rozdał zawodnikom i 
zawodniczkom pamiątkowe żetony. 


Pierwsze rozgrywki w piłce siatkowej 
pań o inistrzostwo Okręgu, odbyły się 
ną boisku ŻTG Dror w dniu 4 b. m. I 
przyniosły następujące wyniki: 
Lechja—Dror 23:19 (8:15). Sędzia b. 
Kubiak. 

Sokół II—Sokół Macierz 25:23 (15:8). 
Sędzia p. Chiger. 

Sokół Il—Dror 26:21 (11:15). Sędzia 
p. Wójcik. 


Sokół Macierz—Lechja 28:20 (15:5) 
Sędzia p. Kubiak. 

Sokół Macierz—Dror 30:23 (15:13). 
Sędzią p. Kubiak. 

Z okazji „Dnia Polskiego Związku 


Gier Sportowych“, Zarząd L.O.Z.Q.S., 
zorganizował na boisku 19 p. p., cały 
szereg propagandowych rozgrywek. 

Piłka siatkowa pań:Sokół II—Lecnra 
29:27 (13:15). Sędzią p. Kubiak. 

Piłka siatkowa panów: Sokół II—A25 
30:18 (15:12). Sędzia p. Chiger. 

Piłka ręczna panów: Team Lechija— 
Sokół II—Dror 2:2 (2:1). Sędzia p. Ku- 
biak. 

Piłka siatkowa panów: Reprez. (iród- 
ka Jagiell—AZS 15:12. Sędzia p. Chiger. 
Organizacja b. słaba. 


Klub Cyklistów „Tempo 28“, który wziął udziul w pochodzie w dniu Święta 
Narodowego 3-go maja. 


Orobiazgi tenisowe 


Na mecz z Anglją. 


Na skutek telegraficznej prośby An- 
glji, Polski Związek Lawn-Tennisowy 
zgodził się rozegrać mecz z Anglją v 
Davis-Cup już w dniach: 10, 12, 13 mala 

Tłoczyński i Stolarow wyjechali do 
Anglii w środę o godz. 11.20 luksuso- 
wym pociągiem paryskim (na specjal- 
ną prośbę Anglii, aby umożliwić na- 
szym zawodnikom należyty wypoczynek 
przed meczem). Warmiński wyjechał 
w czwartek wieczorem i z Poznania av 
Berlina, skąd udał się samolotem do 
Anglii. 


W yjazd (ennisowej reprezentacji Polski, 
8-go maia przybyli do Londy- 


15 —17 bm. spotka się reprezentacja 
Ameryki z Kanadą w Filadelfji. Cieka- 
wem posunięciem Ameryk. Zw. Tenis, 
jest fakt, że do reprezentacji nie wsta- 
wiono Tildena, będącewo obecnie w tak 
doskonałej formie, lecz w myśl zasady 
„odmłodzenia* swej drużyny, zastąpiono 
stare, rutynowane rakiety narybkiem. 


W barwach Ameryki grać będą: zwy- 
cięzcy Wimbledonu Allison i Van Ryn 
w doublu, oraz Lott i Doeg w singlu. — 
Kanadę rezprezentowąć będą: Wright, 
i Crocker. 


Trener Huhu nadesłał dcpeszę gratu- 
lacyjną Polsk. Zw. Ten. z okazji zwy- 


nu i wiecz. wyjechali do Torquay. | cięstwa nad Rumunią. 


Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje 


onkurs 


na obsadzenie posady werkmistrza-w Zakładzie dla umysl.-chor. w Rybniku. 


norm dla funkcjonariuszy państwowych. 


L} 


Warunki objęcia: obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, dy- 


plom mistrzowski oraz 5-cio letnia praktyka przy samodzielnem 


prowadzeniu 


warsztatów śŚlusarskich, maszynowni kotłów i urządzeń elektrycznych. 
Osoby pochodzące z Województwa Śląskiego mają pierwszeństwo. 
Podania. do których dołączyć należy prócz powyższych świadectw do- 


ewent. Ślubu i urodzenia dzieci, 


Świadectwo moralności, 


świadectwa z dotychczasowych zajęćorąz Świadectwo zdrowia, wystawione 
przez lekarza powiatowego, wnosić należy do Wydziału Samorządowego Ślą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego najpóźniej do dnia 31 maja 1930 r. 


STADJOŃ 


Kraków, Grodzka 26 
Telefon Nr. 1596 
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Dr. Kazimierz Załuski. — 
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Do posady tej przywiązane jest uposażenie grupy III szczebla a) według 
kument urodzenia, 


Dom Sportowy Jedyne źródło zakupu! 


poleca sprzęt do wszelkich sportów po 
cenach bezkonkurencyjnych. 


Duży wybór puharów i żetonów. 


Specjalnie bogato zaopatrzony skład. 
1000 rakiet — 80 gatunków stale na składzie 
12.000 markowych piłek tennisowych. 


Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, 


Za Wojewodę 
(—) Dr. DWORZAŃSKI. 


Naczelnik Wydziału Samorządowego. 


Jm szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki. 


